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Kióryś z Rosyan, dobrze swą ojczyznę zna
jących, powiedział że jest ona krajani nieogra
niczonych możliwości. I istotnie rzeczywistość 
rosyjska nieraz iuż przewyższała swą dziwa- 
cznoscią i nieprawdopodobieństwem najbujniej
szą i najbardziej rozigraną wyobraźnię. Teraz 
jednak przeszła ona siebie sumą...

W  -Petersburgu od dni kilku dzieją się rze
czy tak fantastyczne, że gdyby nie fakt ich 
rzeczywistości, nigdy by w ich możliwość nie 
można było uwierzyć, tćentrałny zarząd najener- 
giczniejszej i najbardziej w rew olum  rosyj
skiej zasłużonej partyi socyal-rewojucyjnej, przy
szedł do przekonania, że najwybitniejszy jego 
członek, inżynier Eugeniusz A  z i e w .  był od 
początku swej rewolucyjnej działalności hojnie 
przez policyę carską opłacanym szpiegiem i pro
wokatorem. Sam organizował zamachy i sam o 
nich potem policyę i ochranę uprzedzał.

Już sam ten fakt, że Aziew mógł przez tak 
długi czas zasiada<? w komitecie centralnym 
socyalno-rewolucyjnego stronnictwa, jest po
twornością w dziejach spisków zgoła bezprzy
kładną... Człowiek o odrażającej powterzt liow- 
ności i umysłowo niezbyt tęgi, z przeszłością 
mętną i nieznaną, stanął na czele najsilniej
szego stronnictwa rewolucyjnego jedynie dla 
tego, że polecił go jeden z twórców stronni
ctwa, G e r s z u a i, który na łożu śmierci za
pewniał jeszcze towarzyszów pracy że budzące 
się przeciw jego przyjacielowi podejrzenia, są 
bezzasadne... A jednakowoż nie kto inny, jak 
właśnie Aziew, wydał policyi carskiej samego 
Gerszuniego. tego bohatera rewolucyi rosyjskiej, 
który nie przeczuwał nawet, że jego własna, 
ubostw.ana przez niego narzeczona, jest s z p i e 
g i e m ,  przystawionym mu przez ochranę do 
serca .

Na autorytecie tak przenikliwego spiskowca, 
polegało znaczenie Aziewa w pawyi. Na Azie- 
wie zaś spoczywały losy rewolucyi, losy stu- 
czt.rdzieslu milionów niewolników i kilka ty
sięcy ich gni bieleli z rodziną Romanowych na 
Czele.

Ten Eugeumsz Aziew, a właściwie E n  o c h  
s y n  A z i e  g o . stał jedną nogą w rewolucyi, a 
drugą w kontrrewolucyi, jedną ręlią przygoto
wywał bomby, a drugą wskazywał tych, którzy 
w naiwności swej pragnęli je ciskać. Pi awdzi 
wy kolos Rodyjski i rewolucyi i rządu rosyj
skiego...

Najważniejsze akły rewolucyi rosyjskiej były 
przygotowane przy jego bezpośrednim udziale. 
On uplanował zamach na Plehwego i w. księ
cia Sergiusza on reprezentował swoje stronnic
two na zjeździe partyj rewolucyjnych w Pary
żu w r 1005 i on także składał o tem wizyst- 
kiem szczegółowe raporty tajnej policyi carskie., 
i jej szefowi —  rzeczywistemu radcy stanu Racz
kowskiemu.,. Pierwsza część jego roli przynosi
ła mu sławę i ślepe zaufanie rewolueyonistow. 
drugo czyniła go najcenniejszym skarbem poli
c j i  rosyjskiej, która też płaciła mu po 14.000 
rubi1 rocznie, nie licząc szczególnych gratylika- 
cyj. 1 Iziwnr rzecz —  wśród rewolueyonistow 
rosyjskich fakt, że towarzysz ich, Enoch, syn 
Aziego, wydaie rocznie po 30.000 franków, nie 
budzi, an f zdziwienia, ani pudejrzenia!

Ale ostatecznie podwójna działalność Aziewa, 
jakkolwiek potworna, me stanowiła w splocie 
zjawisk rewolucyi rosyjskiej niczego zasadniczo 
nowego. Wiadomo było od dawna, że rewolucya 
rosyjska jest mięszanmą szlachetności, bohater
stwa wieikiego, myśli zimnej i zdumiewająco
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przenikliwej z największymi nieraz szaleństwa
mi. psycliopatyamg zwyrodnieniom moralnem, łi- 
zyczaem, lekkomyślnością nieprawdopodobną i 
innemi ułomnościami iudzkiemi. Wszystkie one 
razem i te cnoty niespotykane często i te uło
mności i zbrodnie, smażyły się w owym stra
szliwym kolie, z którego przez trzy lata z rzę
du buchał gęsty i krwawy opar rewolucyi ro
syjskiej. Na ile tego oparu postać Aziewa, to 
tylko jakby konilenzacya niektórych pierwiast
ków psychicznych i moralnych, które tak wiel
ką i lak smutną rolę odegrały w tom tragicz
nym zmagauiu się dwóch bezsilności —  rządu 
carskiego i rewolucyi...

Jednakowoż taka sprawa byłaby zbyt „pro
stą", jak na Rosyę, jej stosunki i jej ludzi. — 
Tak gdyby dla zachowania prawa równowagi, 
przed oczy zdumionego świata razem z Aziewem 
wysaauł się także Ł  u p u c h i n.

i  tu dopiero zaczyna się dziedzina właści
wych, a jednak niepojętych niemal nieprawdo 
podobieństw. Rewolucya rosyjska miaławswera 
centrum Aziewa, który udaremniał jej najpo
ważniejsza ciosy, ale za to rząd rosyjski miał 
swego Łopuchina, który, jako dyrektor depar
tamentu policyi, w czasie najzacieklejszej walki 
n e u t r a l i z o w a ł  i u n i c e s t w i a ł  k o r z y  
ś c i ,  jakie rząd ten mógł ciągnąć z posiadania 
Aziewa.

Aziew doniósł o przygotowaniu zamachu na 
Plehwego i Sergiusza, Ł o p u c h i n  d o n i e s i e 
n i a  t e g o  n i e  u w z g l ę d n i ł  Aziew informo
wał rząd o zamiarach rewolucyi Łopuchin pou
czał rewolucyę o planach i metodach rządu. — 
W  ten sposób neutralizowały się dwa czynniki, 
dwie siły poteżne, a państwo rosyjskie trzęsło 
się w posadach i zapadało w otchłań anarchii 
i rozkładu, tracąc jednego po drugim najtęższych 
swoich przedstawicieli.

Po jednej stronie jakiś nędzny Rnoch, przed
stawiciel rasy gnębionej po bestyalska, i nawet 
z pod rosyjskiego prawa wyjętej, —  a na prze
ciw mego reprezentant jednego z najstarszych 
rodów rosyjskich, krewny Romanuwych, ,ako 
praprawnuk pierwszej żony Piotra Wielkiego, 
większe od Holstein-Gottorpów mający prawo 
do tronu rosyjskiego. 1 o t o  c i  d w a j  l u d z i e  
s ą  i w s p ó l n i k a m i  i n a j z a c i e k l e j s z y -  
m i a n t a g o n i s t a m i  z a r a z e m .  Rcwoiucyo- 
nista staje się policjantem najuicbcz.picezniej- 
szego gatunku, policjant zaś — rewolucjonistą, 
dla rządiUśwojego groźniejszym, niż bant agrar
ny dwudziestu milionów ciemnych i pijanych 
chłopów...

Pobudki i pizvczyny tych przeobrażeń są na
turalnie u każdego z nicli najzupełniej różne. 
Ale czy warto mówić o przyczynach zjawisk, 
które tak daleko wybiegają poza granica wszel
kiej wogóle zrozumiałej przyczynowości? Same 
te zjawiska są tak zawiłe i tak nieslychant, żo 
odtworzenie ich onrazu przedstawia już dosyć 
niepokonanych niemal trudności.

Losy tych dwóch łudzi —  Aziewa i Tiopu- 
ciiina, tak się z sobą splatają, że analogia mię
dzy nimi uderza w oczy.

Podejrzenia przeciw Aziewowi budzą się w 
partyi rewolucyjnej przed awoma laty, od cza
su, kiedy historyograf rewolucyi rosyjskiej Bur- 
cew, opierając się na relacyach Bakaja znowu 
rewolucjonisty i polieyanta kolejno, występuje 
ze strasznym zarzutem szpiegostwa przeciw Azie- 
Wowi. Niemal rówmocześnie w Dumie ks U r u- 
s o w wygłasza słynną swą movcę o źródłach 
agitacji pogromowej, znajdujących się w depar
tamencie policyi i tern rzuca w oczach rządu 
oarsKiego czarny cień na osobę Łopnchina.

Mimo to ani partya rewolucyjna nie ubezwła- 
duia Aziewa, ani rząd carski nie krępuje w ni
czym ipucluna. Aziew bezkarnie jeździ do Pe
tersburga na konlerencye z kierownikami taj
nej policyi, Łopuch.n znowu sp ok o jn ie  w je ż 
dża CO czas jakiś do Paryża, gdzie naradza' się 
z rewolucjonistami i stale gubi po drodze ja 

kieś dokumenty, przedstawiające dla rządu ogro
mną wartośćó Czasem wydarzają mu się nawet 
niezirykle przygody, np. wykradają mu córkę i 
gdzieś w jakiunś tajemniczem ukryciu przecho
wują Prasa całego świata^zajmuje się jego oso
bą z powodu tych tajemniczych awantur, »ale 
rząd carski, pozostawia go w spokoju tak da
lece, że opuściwszy departament policyi, otrzy
muje Łopuchin n o m i n a c y ę  n a  g u b e r n a  
t o r a e s t o ń s k i e g  o...

Przez dwa, czy trzy lata ci dwaj ludzie, je 
dyni z całej Rosyi. w i e d z ą  w s z y s ł k o  o 
s o b i e  i o i n n y c l i .  Aziew trzyma Łopuchi- 
na —  Łopuchin trzyma Aziewra. Każdy z nich 
ma swój trybunał okrutny i nieubłagany, przed 
którym może przeciwnika oskarżyć i abezwład- 
dnić. Łopuchin zbawienia oczekuje od trybuna
łu... rewolucyjnego, Aziew od... carsko-policyj- 
nego. Wreszcie tajemnicza ta przędza dwóch 
ludzi, dwóch losów i dwóch światów, zrywa się. 
Łonuchm decyduje się wydać w ręce sądu re
wolucyjnego Aziewa, który ze swej strony czy
ni to samo wobec Łopucłiina. Aziew wymyka 
się z rąk swych wczorajszych wielbicieli, któ
rzy dzisiaj gotowi są skazać go na dobrze za
służoną śmierć haniebną. Łopuchin ufny w po
tęgę stanowiska swoiego rodu, pozostaje w Pe
tersburgu, daje się spokojnie uwięzić swemu 
byłemu podwładnemu, i po krótkiem wahaniu 
obmyślającej zemstę biurokracji dowiaduje się, 
że zarzucają mu tylko... przekroczenie poruczo- 
nego zakresu działania...

Straszliwa analogia utrzymuje się aż do tra
gikomicznego końca. Aziew po kilku gorących 
chwilach sądu, ucieka z pod niedołężnej straży 
rewolucyjnej. Łopuchin tak samo nie potrzebuje 
obawiać się kary z rąk niedołężnego, zgangre- 
nowanego rządu carskiego.

Dwie zbrodnie, z których każda sądzona 
przez kompetentnych sędzi 5 w, musiałaby być 
uznaną za najstraszniejszą " na jaką człowiek 
wogóle zdobyć się może, d w i e  t e  z b r o d n i e  
u c h o d z ą  b e z k a r n i e .  Ani rewolucya, ani 
rząd rosyjski, n ie  m a j ą  s i ł y ,  aby ukarać 
swoich zdrajców. Nigdy jeszcze to- tragiczne 
podobieństwo dwóch zaklętych wrogów re-woln- 
cyi i caratu nie występowało na jaw tak wy 
raźnie, jak w tej fantastycznej sprawie. Nigdy 
jeszcze istota całej rosyjskośri nie stała przed 
oczyma świata w tak absolutnej nagości, ja k , 
dzisiaj, kiedy Aziew znajduje się w drodze do i 
Japonii, czy też w wuezienin, mającem go ochro-' 
nić przed zemstą rewolucyi, a Łopuchin czeka, 
rychlo-li skończy się ta komeiiya z rewizjami, 
więzieniem i t. p. aktami ,.sprawiedliwości“ .

Pytanie, co cz-ika państwo, w lctórera takie 
rzeczy są możliwe, —  zadać sobie musi każdy 
myślący człowiek. Lecz jakąże może znaleść na 
nie odpowiedź, wud -ąc przed sobą społeczeń
stwo, które wydało najpierw t a k i  iząd, a po
tem t a k ą  rewrolucyę 1...

Burzliwy
(K  o r e s p. N o w e j R e f o r m y.T

Wiedeń, 3 lutego.
Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów trwało 5 

godzin, ale z protokółu stenograficznego niktby 
się tego nie domyślał. Oprócz mowy prezydenta 
ministrów, która trwała około 15 m inut,nieby
ło właściwie żadnych rozpraw; resztę posiedze
nia wypełniła prawie wyłącznie piekielna muzy
ka, wykonana przez małą, lecz pomysłową i bat - 
dzo wytrwałą ,.orkiestrę“ czesko radykalną. Była 
to oryginalna uwertura do ugody czesko nie- 
mieckiei, która dziś została oficyalnie zainieyo- 
waną. Rozporządzenia hr. Badeniego prowadziły 
do słynnej „lex Falkenhayn“ , dzisiejsza [zaś a- 
keya ugodowa rozpoczęła się od enuneyacyi pre
zydenta Izby, będącej również pogwałceniem 
regulaminu, chociażby ona miała odpowiadać lo
gice.

Jeżeli ktoś wnosi ^n a t v c h m i a s t o w e!‘ 
rozpoczęcie dysknsyi, a Izba wniosek tenuclnva- 
la, i o życzeniu wnioskodawcy i ncbwmle Izby. 
tylko wtedy staje się zadość, jeśli ta dysknsya 
istotnie u a t y c h m i a s t  się rozpoczyna. W  au- 
sfryackiej Izbie posłów, gdzie wsz.ystko dzieje się 
na opak, także, przez Izbę uchwalone „natych
miastowe “ dyskusye, często miesiącami całemi 
figurują na porządku dziennym, aż stają się boz- 
przeanrotow'emi, me można zaś do nich przy
stąpić, ponieważ, podług regulaminu, pierwszeń
stwo mają wnioski nagłe. Obecnie zgłoszonych 
jest około 4o wniosków nagłych, tak że nawet 
na wypadek, gdyby żaanych nowych wniosków 
nagłych więcej nie przybyło, uchwalone dziś ..na- 
tychmiAstowe" otwarcie dyskusyi nad projekta
mi rządowemi, mogłoby było może dopiero po 
paru miesiącach być spełnione. Byłby to logiczny 
i materralny, ale regulaminowy nonsens „Dura 
iex. sed !ex“ .

Izba iuż dawno przyzwyczaiła się do takich 
dziwolągów, wynikających z dzisiejszego regu
laminu i dlatego zapanowało niemałe zdziwienie, 
gdy prezydent, zapowiedział dziś odmienną zu 
pełnie praktykę. Wszyscy, nawet ci, którzy 
rzeczowo wyrazili zgodę na postępowanie pre
zydenta, nie mogli zataić obawy ze względów 
zasadniczych. Przez uświęcenie takiej praktyki 
można w ogóle cały regulamin znieść lub każ
dą ustawę uchwalić w pięciu minutach, skoro 
Się przyjmuję zasadę, że Izba stoi ponad regu
laminem i „wszystko uchwalić może“ . Temu 
trzeba stanowczo zapoDiedz.

Wśród piekielnej wrzawy, w tym koncercie 
trąb i grzechotek, zapomniano niemal o usta 
wach wniesionych będących łaśc iwą przyczy
ną gwałtownej obstrukcji radykałów czeskich, 
którzy udając się dziś do parlamentu zaopatrzy
li się wpierw w potrzebne do tej muzyki in
strumentu.

Ustawy te są jednakże bez względu na to, 
czy kiedykolwiek uzyskają moc obowiązującą 
ważnym wypadkiem politycznym. O ile d o le li  
czas słyszano, obie strony uważają je  w obec
nej formie za nieciło pizyjęcia, ale przeci°ż 
większość posłów niemieckich, a nawet czeskich, 
nie przeczy, że mogą tworzyć podstawę do dy
sku wi. Nie wszyscy to głośno powiedzą, ale 
fakt, że w dzisiejszych burzliwych scenach, o 
prócz radykalnych posłów, i n n i n d z i a ł u n ie  
w z i ę l i ,  jest przecież znamiennym. O dysknsyi 
do uchwalenia ustawy droga jednak jeszcze bar
dzo daleka i okaże się dopiero, czy parlament 
centralny jest wogóle zdolny do uchwalenia u- 
staw należących właściwie do kompetencji Sejmu.

Proponowane i żądane z obu stron zmiany 
są tak zasadniczej natury, że trudno wierzyć 
w dobrowolne porozumienie. Gdyby więc nawet 
ustawy odesłano do komisyi, nie byłby to je 
szcze wielki krok naprzód. Postęp polegałby 
tylko na rem, że Czesi i Niemcy wogóle znow ti 
siedzą i radzą przy wspólnym stole nad możli
wością zgodnego pożycia. Podczas tych narad 
obie strony wstrzymałyby może walkę, i byłoby 
możliwem w parlamencie uchwalić najpilniejsze 
ustawy.

Dzień dzisiejszy stworzył niewątpliwie nową 
sytuację i ważnym jest ze względu na następ
stwa, jakie za sobą pociągnie. Rozpoczęcie dy
sknsyi, przeforsowane dziś przez prezydyum. o- 
twiera na wszelki sposób możliwość odesłania 
ustaw ugodowych do komisyi, a tem samem 
usunięto bezpośrednie niebezpieczeństwo zam
knięcia i wyłączenia parlamentu. Czy na dła-
go —  okaże się wkrótce.

T e i e f  o nem .
W i e d e ń ,  4 lutego.

Dzienniki tutejsze sądzą, że dzień wczoraj
szy w sprawie ugody czesko-niemieckiej, o z n a 
c z a  p r z e c i e ż  p e w i e n  p o s tę p ."C z e s i osta
tecznie u l e g l i  i zdaje się pewnem, że ustawy 
językowe będą odesłane do komisyi. Niektóre

L  a  Ł o .
86 (Ciąg dalszy.)
—  Prawda, przeciek się już o niego przepy

tywali! Ve mi to nawet w myślach nie posta
ło! —  odetchnął z ulgą, lecz, srodze zatroskany
0 niego, rzekł smutnie:

-  Ani chybi, że, jeśli iuaią kogo wziąć, to 
tylko Rocha!

. Jakże, możemy go to daó^ co : Rodzonego 
°jca, ce ?  — krzyczał Mateusz.

Halo, nio sposób się im przeciwić, ani 
mowy o tern...

~ Niechby się kaj schował, trza go prze- 
strzedz, juści... -  jąkał Bylica.

A może to co drugiego, może to z w ój
tem Sprawa .. — wtrącił nieśmiało Stacho.

Na wszelki przypadek lecę go prze- 
^strze łz! —  zawołał Grzela i buchnął we zboża, 

przebierając się ogrodami do Borynów.
Vatek s, jdział w ganku, nakuwając sierpy

1 a kowadełku, i porwał się strwożony, dowie- 
dZiawszy ^  0 co idide

aśnie, co jeno przyszli. Rochu, a chodź 
cieno do nas! —  krzyknął.

Co się stało? — pytał stary, wyśeiubiając 
Ł owę przez okno, ale, nim mu rzekli, przyle- 

\™dze 'zaziaiat,y: Michał organistów.
W iecie, a to do was, Antoni, walą żan- 

darmy! Już są nad stawem

—  To po mnie! —  jęknął Rocho, zwieszając 
smutnie głowę

—  Jezus, Marya! —  krzyknęła Hanka, sta
jąc w progu, i uderzyła w płacz.

—  (ich o ! Trza zaradzić jakoś, cicho! —  
szeptał Autek, tężąc myślą.

— Skrzyknę wieś i nie damy was, Rochu! —  
srożył się Michał, wyłamując siclną gałąź i 
groźnie tocząc oczami.

—  Nie bajdurz' Rocnu, za bróg i w żyta, 
prędzej io o ’ Przy warujcie kaj w bróździe, póki 
waś Lie zawołam. A  chybko, bych nie nadeszli...

Rocho zakręcił się po izbie, cisnął jakieś pa
piery Józce, leżącej na łóżku, i  zaszeptał.

— 'Schowaj pod siebie, a nie wydaj !
I jak był, bez czapki a kapoty, rzucił się w 

sad i przepadł, jak kamień we wodzie, że jeno 
kajś za brogiem zaruchało się żyto.

—  Odejdź, Grzela! Hanka, ao swojej roboty' 
Uciekaj, Michał, i ani mrtimru! — rozkazywał 
Antek, zasiadając do przerwanej loboty i jął 
znowu nacinać sierp tak równiuśko i spokojnie, 
jak przódzi, tylko że co trochę podnosił ostrze 
pod światło, a strzygł ślepiami na wszystkie 
strony, gdyż naszczekiwania psów były coraz 
bliższe, i wnet rozległy się ciężkie stąpania, 
brzęki pałaszów i rozmowy...

Zatłukło mu serce, i zadygotały ręce, ale ciął 
rówDo, akuratme, raz za razem, nie odrywając 
oczów. aż dopiero kiej przed nim stanęli.

—  Rocho doma? — pytał wójt, wielce zalę
kniony.

Antek obrzucił spojrzeniem całą kupę i od
rzekł wolno:

—  Musi być na wsi, bo nie widziałem go od 
rana.

—  Otworzyć ! —  rozi azał grzm iąco jakiś 
starszy.

—  Przeciek Wywarte! —  odburknął Antek, 
dźwigaiąc się z ławy.

Ui zębink wraz z żandarmami WSzedł do cha
łupy, zaś strażnicy rozlecieli się pilnować sadu 
i obejścia.

Na diodze zebiuło się iuż pół wsi, przyglą
dając się w milczeniu, jak przetrząsali dom, 
kieby kopę siana. Antek musiał im wszystko 
pokazywać i otwierać, a Harka siedziała pod 
oknem z dzieckiem przj piersi.

Juści, co szukali na darmo, ale tak penetro
wali wszędy, Die przypuszczają'* sgota niczemu 
że nawet któryś zajrzał pod łóżka.

—  A  siedzi tam i właśnie czeka na w'aju! — 
mruknęła.

Starszy dojrzał na stole jakieś książeczki, 
przyciśnięte pasyiką, skoczył do nich, kiej ryś, 
i jął je pilme przeglądać.

— Skąd je macie?
— Musi być, co Rocho je położył, to se i le

ż ą . . .
—  Boryncw'a niegraraoena! — tłómaczył wójt.
—  Kto z was umm czytać?.
—  A  żadne, tak nas uczyli we szkole, że te

ra nikto nie rozbierze naivet na książce do na- 
bożaństwa! — odpowiedział Antek.

Starszy oddał książeczki drugiemu i ruszył 
na drugą stronę domu.

— t'óż to, chora? —  podszedł nieco do Józki.
— A  jużci, już od paru niedziel tezy na o- 

spę.
Urzędnik spiesznie cofnął się do sieni.
—  To w tej izbie mieszkał? —  wypytywał 

wójta.

—  I w  tej, i k a j mu popadło, zw ycza jn ie , jak  
dziad

Przejrzeli wszystkie kąty, szukając nawet za 
obrazami; Józka chodziła za mmi rozpalonemi 
oczami, a tak. rozdygotana ze strachu, że, gdy 
któryś zbliżył się do niej, zaskrzyczała nieprzy
tomnie.

—  Schowałam go pewmie pod siebie, co ? Szu
kajcie!...

A  ki^dy skończyli, Antek przystąpił do star 
szego, i, kłaniając mu się w pas, zapytał p ok or 
nym głosem:

—  D opraszam  się, czy to Rocho zrobił jakie 
złodziejstwo ?...

U rzędnik  zajrzał mu jakoś zbliska w twarz 
i rzekł z naciskiem:

—  A  wryda się, żo go ukrywasz, to już ra
zem powędruje* ie, słyszysz!...

_  Dyć słyszę, jeno me poredzę wymiarko- 
wać, o co sprawa! —  podrapał się frasobliwie, 
urzędnik spojrzał ostro i poniósł się na wńeś.

Chodzili jeszcze po różnych chałupach, zaglą
dali tu i owdzie, przepytując kogo się jeno da
ło, że już słońce zaszło, i drogi zapchały się 
stadami, pędzonemi z pastwi^k, gdy odjechali, 
nic nie wskórawszy.

W ieś odetchnęła, i naraz przemówili wszyscy, 
każdeu bowiem rozpowiadał, jak to szukali u 
Kłębów, jak u Grzeli, jak u Mateusza, i kazden 
widział najlepiej i najmniej się bojał i najba- 
rzej im dopiekał.

— Jaż Antek, kiedy już ostali sami, rzekł 
cicho do Hanki:

— Sprawa, widzę, taka, co już nie sposób 
trzymać go w chałupie

dzienniki twierdzą, że Czesi byli wtajemniczani 
w plan przeprowadzenia natychmiastowej dy
skusyi nad ustawami językowemi; dlatego cze
scy radykali byli w oDstruiccyi swojej z u p e ł 
n i e  o d o s o b n i e n i .

Radykalni Niemcy nie chcą dopuścić do tego, 
aby dyskusja nad ustawami ięzykowemi trwała 
długo i czynią starania, aby dyskusję tę jak 
najprędzej ukończono. Być może, że stronuictwm 
zgodzą się na to, aby dyskusyę nad deklaracją 
Bienerlha. połączyć z dyskusvą nad wnioskiem 
nagłym Erba, żądającym wyborn komisyi z 52 
członków dla wniosków i projektów języko
wych. A właśnie wniosek ten jest jednym 
z najbliższych na porządku dziennym.

Jak z P r a g i  donoszą, organ Kramarza 
„D eń“ , zarzuca projektom rządowym, że szcze
gólnie mniejszości narodowe sa w ni^h źle 
trakfowane. Oprócz tego ..Deń'* domaga się, 
aby w sprawie ustaw językowych, kompetzn- 
cya Sejmu nie została zupełnie zignorowan f  
W dalszym ciągu zarzuca ,.Deń“ projektom br. 
Bmnertha, że są mniej koizystne dla Czechów, 
aniżeli projekta, przygotowane w swoim czasie 
przez bar. Becka.

Fos. K r a m a r z  wręczy najbliższych dniach 
bar. Bienerthowi m e m o r y a ł k l u b u  c z e 
s k i e g o  w sprawie językowej.

„Nar. Listy* zarzucają proieklowi rządowe
mu. że nie reguluje równocześnie stosunków ję 
zykowych na Morawach i Śląsku i przypomi
nają orędzie cesarskie z r. 1848, w którem no- 
wuetziano:

Czeski język ma być we Wszystkich gałęziach 
administracyi państwowej i szkolnej zu p e ł n i o  
r ó w n o n p r a w ' n i o n y  z j ę z y k i e m  n i e m i e 
c k i m.  Także urzędy polityczne moją Być ob
sadzone przez urzędników' wpadających obu ję 
zykami krajowemi

Dziennik tea domaga się więc, aby ustaww 
odpowiadały duchowi tego orędzia.

Partya c z e s k o - r a d y k a l n a  uehwalJa 
wczoraj wieczór z w a 1 c z a ć p r o j e k t a  r z ą 
d o w e  n a j o s t  r z e j  s z e m i  ś r o d k a m i  i do
magać się kompetencji Sejmu, Uchwała wyraża 
przekonanie, że i inne stronnictwa czeskie do- 
niei się przyłączą.

Z wywiadów, ogłoszonych w tutejszych dzieu- 
nikacli z posłami rozmaitych stronnictw pod
nieść m Kna ten jeden szczegół, że wszyscy, z 
wyjątkiem czeskich i niemieckich radykałów, 
twierdzą, iż ustawy wymagają z n a c z n y c h  
z m i a n ,  że jednak stw arzają podstawę do dys
kusji. Niektórzy posłowie wyrażają obawę, ve 
w razie nieuchwalenia ustawy języKOwej przez 
parlament mogą one być wydane i narzucone 
w' drodze § 14

PoiiiykaKcfóMggouM.
i i .

Tak się przejawiała o p o z y c y a  Koła pol
skiego w trzeciej Dumie? Koło polskie głoso
wało za  b u d ż e t e m ,  zawierającym wszystkie 
pozycje na rusyfikację; głosowało z a  k o n t y -  
g e u t e m r e k r u t ó w ,  chociaż po takiem gło
sowaniu w drugiej Dumie p. Dmowski oświad
czył był w warszawskiej Filharmonii, wobec 
paro tysiącznego tłumu: , „Z  chwilą, kiedy s>ę 
przekonamy, że nasz pogląd na reformę pań
stwowy, a w szczególności nasz program auto
nomiczny, nie ma szans urzeczywistnienia, s t a 
n o w i s k o  n a s z e  m u s i  s i ę  z m i e n i ć .  Da
jemy rekruta państwu, które ma być zreformo
wane. Ten żołnierz w naszem przekonania, riia 
bronić innego ustrojir. Otóż czyż i w trzeciej 
Dumie Koło polskie mogło wierzyć, że żoLiier/e 
rosyjscy będą bmnić inn go ustroju? W  trze
ciej Dumie Kolo . polskie głosowało za przedło
żeniem rządowem, mającem na celu ochronę tego 
żołnierza od pożądania innego ustroje.

P Dinowrski jest zdania, że Koło polsk ie  pro-

 Tikże, wypędzisz go, taki święty człowiek
taki dobrodziej!

A  żeby to wciórności! —  zaklął, nie wie
dząc ju i, co począć, szczęściem, iż pokrótce 
przyleciał Grzela z Mateuszem, i żeby cosik 
pewnego uradzić, zamknęli się w stodole, gdyż 
do chałupy cięgiem ktoś wpadał na wywiady.

Mrok już do cna przysłonił świat, Hanka 
podoiła krowy, i Pietrek przyjechał z boru, kiej 
dopiero w jszli; Antek wziął zaraz rychtować 
bnkę, zaś Grzcia z Mateuszem, la zamydlenia 
oczów, poszli szukać Rocha po chałupach.

Dziwmwali się tema, boć każden byłby przy
siągł, jako siedzi schowany kajś u Beryny.

—  Zaraz po obiedzie gdziesik się zapodział i 
ani słychu! —  rozgłaszał, przyjaciele-

—  Ma szczęście, jużby se ano wr dybkach 
wędrował!

I w mig się roznieslo, jak chcieli, że Rocha 
już od południa niema we wsi.

—  Przewąchał i zwiał, kai pieprz rośnie ! — 
pogadywali radzi.

—  Niech jeno nie powmaca wńęcej, nic ta po 
nim! — rzekł stary Płoszka

—  Przeszkadza w ama? A  może was ukrzy- 
wił, co ?  —  zawmrezał Mateusz.

—  A  mało to narobił mątu? Mało to was 
nabautow'ał? Jeszczek przez niego cała wieś 
ucierpi...

—  3 o go złapcie i wydajcie!...
—  Żebyśta mieli rozum, toby go już dawno 

mieli (C. d. n )

/
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Widziio zasadniczą politykę w dwóch Domach 
realną w trzeciej. Zaiste dziwnego nabożeństwa 
była ta zasad aitza polityka, która stała na 
grancie jedności państwuwej Eosyi i rosyjskie
go pacryotyzmp.

Szczególnie charakterystycznem było oświad
czenie w imienia Koła p. K o n i c a :  dajemy ie- 
krata, gdyż pragniemy potęgi R osji, aby nikt 
nie mógł się mieszać w stosunki rosyjsko- 
polskie. Było to p r z e m a z a n i  m c a ł e j  hi -  
g t o r y  i n a s z e j  K IK . wieku. Zobaczmy teraz, 
jak wyglądała r e a l n a  polityka Koła, gdzie są 
realno jej zdobycze?

Zapowiedziany przez manifest grudniowy z 
190-4 r. samorząd ziemski i miejski w Króle
stwie, pozostaie dotąd w sferze zapowiedzi. Ża
dnych, najdrobniejszych nawet koncesyj w sfe
rze ekonomicznej nie otrzymało Królestwo.

Macierz szkolna, Uniwersytet dla wszyst
kich, —  z a m k n i ę t e ;  szkoły polskie prywatne 
już rząd przeobraził w u t r a k w i s t y c z n e ,  
zaprowadziwszy od nowego roku szkolnego wy
kłady hic torj i i geografii w języku rosyjskim. 
Szkoły polskie w Królestwie są zakładnikami 
za spokój w kraju; raz w guberni kieleckiej, 
raz w "Warszawie, zostały zawieszone za fakty 
nie mające nic w&póinego z biegiem życia 
szkolnego. Kilka tysięcy robotników wydalił 
rząd w ostatnich paru miesiącach z Królestwa, 
wysyłając ich do północno-wschodniej Rosyi na 
gió-J, poniewierkę i demoralizację W ysyłając 
najenergiczniejszych, najwpływowszych, degene
ruje rasę naszą. W ysyłając wyszkolonych w prze
myśle ludzi, ni" daje przyjśó do równowagi 
przemysłowi naszemu. W  1908 r. sto szubienic 
wzniesiono w Warszawie. Ani razu z powodu 
naszych krzywd n i e  z a b r a ł o  g ł o s u  K o ł o  
p o l s k i e ,  ani razu nie napiętnowało polityki 
R osji względem zaboru rosyjskiego bo Koło 
pragnęło realnych zdobyczy, a zapominało, że 
rtoliiych zdobyczy nie osiąga naród małego 
serca, a dużego strachu. Dla osłabienia wpły
wu grup nieprzejednanych, udzielały nieraz 
rządy zaborcze koncesyj ludom podbitym; za 
rozrost w nich instynktów niewolniczych —  
nigdy.

. „Trzecia Duma —  powiada p. Dmowski —  
ma cnarakter taki, jaki jej ustawy zasadniczo 
przeznaczyły i właściwą obronę interesów kraju 
Koło może prowadzić tylko w granicach spraw, 
wchodzących w zakies kompetencyi Dumy."

Dniemożlivia to tylko stawianie wniosków
0 autonomię, ale nie umożliwia akcyi, skiero
wanej ku obronie kraju, ku urobieniu jego po
litycznych wiadomości. Lecz, zaar.iera organu 
Koła polskiego „Głosu Warszawskiego" — skar
żyć się poraszać własne krzywdy, nie należy, 
gdyż nudmoby to Dumę, jaii brzęczenie mu
chy

Dziwne, pojmowanie występów posłów pol
skich w Dumie wytworzyła część prasy war
szawskiej. Podczas drugiej Dumy korespondeuci 
pism warszawskich nieraz telegrafowali z Pe
lc sburga: „Mowa naszego posła była oklaski
waną i bardzo się Izbie podobała". T ek  można 
oceniać aktorów i śpiewaków, ale me wystą
pienia polityczne posłów, zwłaszcza w obcym 
parlamencie Może mieć dla nas szczególniejszą 
wartość polityczną, żłobić głębokie bruzdy w 
naszej świadomości narodowej, a nawet szacho
wać Rosyę w jej planach, w zakresie polityki 
lewkiętrznej, nowa, przyjęta w grobowem mil- 
CZemu przez Dumę, mowa, które] Duma nie dala 
dokończyć. Posłowie nasi nie w cn&rakteize 
bawieieli Dumy przybyli do Petersburga. Po 
*9 przybyli. Jo trzeciej Damy, dziś sami tego 
je  wiedzą. P. Dmowski wskazuje dziś, iako 

wdanie posłów polskich w Dumie, popieranie 
paźJzieinikowców przeciw lewicy i prawicy, 
ratowanie Dumy, ratowanie ministeryum Sto- 
łypina.

iile_ ratowanie trzeciej Dumy jest utrwaleniem 
pbc ęda mandatów w Królestwie Polskiem, jest 
ftnraleniem koncepoyi, która dziś jest parawa- 
t£{P dla absolutyzmu rosyjskiego. Niedawno

r ustawicie! ki >runkj pokojowego odrodzenia, 
Eugeniusz Trubecki, w swym tygodniku wy
powiedział że trzecia Duma jest preserwatywą 

ląrlamjUtąrrznir rosyjskiego, dlatego je j roz- 
tjiązauie byłoby dja sprawy wolności Rosyi ra-

Sęj pożąuanem, nuż szkudliwem. I  półkonsty- 
cyoualię&i jest także dla rozwoj a naszego ży- 
jfea w zaborze ros/jakim bardziej szkodliwy od 

i^ąglątyamu, gdyż bardziej tłumi rozwój na- 
f n g v  pycia politycznego, niż, rosyjskiego, i 
Igybko przesuwa stosunek sił polsko-rosyjskich 
n » naszą n!ekonyść. Obrona więc częściowego 
ionstytucyuualizmu trzeciej Dumy nie leży w 
nasiym interesie.

Ubcąc pozyskać opinię rosyjską, Koło polskie 
|ddz.aljwuje aa opinią polską wedle dążeó ro- 
lyjskięji. Koło polskie stało się organem oddzia
ływania społeczeństwa polskiego na rosyjskie, 
„rganem ąato-pusyniacyi. Przejawiło się prze
jaskrawi w akcyi słowi ńskiej, która ma na 
celu ścierać poczuc-fe antagonizmu polsko-rosyj
skiego, chociaż okoliczności, ów antagonizm wa
runkujące, pozostały niezmienione.

„Określenie naszego stosunku do słowiań
szczyzny i do jej interesów w obecnej dobie 
historycznej, rzuć !o właściwe światło na nasz 
stosunek do Rosyi". Cóż to ma b y ć?  Gdzie są 
te wspólne 'nteres? słowiańszczyzny, jaka moc 
realna antagonizmów w łonie ich istnieje? Czy 
to ma być służenie rosyjskiemu imperyalizmowi, 
który po porażkach na aaiekin Wschodzie, 
mniema, iż kierunkiem mniejszego oporu będa 
kraje bałkańskie i ziemie słowiańskie Austry*?

Wiemy, jak neoslawizm podbudził apetyty 
rosyjskie na Galicyę. wogóle a aa wschodnią 
w szczególności. Gość neosłowiańAi w Galicyi, 
br. Bobryński, stał się apostołem „kcyi, mającej 
na celu pozyskania G a lic ji dla Rosyi.

Kwestya Bośni i Hercegowiny, które już raz 
przed kilkunastu laty, gdy tylko kosya odbu
dowała swe finanse po wojnie rosyjsko-tureckiej, 
przejawiła się była, jako źródło antagonizmu 
między Rosyą i Austryą —  dziś znowu odtwa
rza ze wzmocnioną siłą ów antagonizm. Mani- 
festacye słowiańskie Polaków okazują na ze
wnątrz, że Polacy stoją po stronie Rosyi. Dla
tego to opin: » publiczna zaboru rosyjskiego, 
która wybaczała wszelkie usterki polityki Kcła 
w Donnę, chociaż one uwłaczały naszej godności 
narodowej aie mogła p. Dmowskiemu i jego so
jusznikom wybaczyć kursu słowiańskiego

Na Łem tle odbyła się d u ż a  s e c e s y a  z o- 
bozu narodowo-demekratyeznego w lecio r. 1908.
1 dziś to stronnictwo w zaborze rosyjskim wali 
się w gruzy Rzecz to zrozumiała, gdyż jeźliby 
no osiatniem czterdziestoleciu rpołeczeństwo pol
skie wobec antagonizmu austro-rosyjskiego sta

nęłoby po stronie Rosyi, udowodniłoby że „na- 
hajka rzecz pożyteczna, byle nie w pijanych 
rękach". Władysław Studnieki.
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Kronika.
K r a k ó w ,  4 lutego. 

Reauta prasy. Zwracamy uwagę aa artykuł, 
umieszczony aa trzeciej stroniey dziennika przed 
telegramami, a przynoszący szczegóły o reducie 
prasy w Krakowie.

bal rauczanskl, który odbył się wczoraj w sa
lach Starego teatru, utrzymał swoją tradycyę je
dnej z najpiękniejszych zabaw w karnawale kra
kowskim. Wykwintne i gustowne toalety pań, oży
wiony ton, pannjący w towarzystwie, na któro zło
żyły się sfery intellgencyi krakowskiej i okolicz- 
nej, wytworzyły podniosłą atmosferę balową. Pię. 
kna sala balowa wypełniła się już przed godziną 
11, —  galerya już przedtem zajęta była do osta
tniego miejsca. Batnta muzyki 13 p. p. spoczy
wała w ręku p. Hucka, który osobiście, a niestru
dzenie kierował prawdziwie koncertowy m popisem 
swej orkiestry.

O godz. pół do 11 gala była azczelnie zapełnio
na i bal rozpoczął się tradycyjnym polonezem. Pro
wadził go rektor dr Maciej Jakabowski z ks. Ka- 
zimierzową Lubomirską; w dalszych parach postę
powali: delegat Fedorowicz z p, Steinsbergową, 
generał broni Eksc. Steinsberg z p. Janową Fede- 
rowiczową, Eksc. Roman Potocki z p. Leową, pre
zydent Leo z p. Chylińską, hr. Jerzy Myciekki 
z p. Antoniową Dembowską, dyr. Paszkowski z p. 
Maryanową Sokołowską, wiceprezydent dr Szaraki 
z p. Ifostanecką, ks. Kazimierz Luoom;rski z p. 
Rosnerową, ks. Czetwertyński z p. Murdzieńską, 
radca Sołtysik zp. Darguncwą, p. Geppert z p. ge 
nerałowę Biażkową, prof. Kostanecki z p. idaiią 
Pawlikowską, dr Doboszyński z p. Tadeuszową Fe- 
derowiczową, p. Trzecieski z p. Wincentową Łep- 
kowską, p. Stryjeński z p. Doboszyńską i w. i.

Po polonezie rozpoczęły się właściwe tańce, 
które tiwaly do rana. Główny aranżer pruf. 
dr Karol Dawidowski z trudem i zręcznością wal
czył z brakiem miejsca podczas kadryla, do Które
go Btanęło około 120 par; podobnie pokonywał 
trudy prowadzenia mazura p. Janczewski.

Dochód z balu znaczny. Energia i doświadczenie 
kumitetu pań, któremu dzielnie dopomagał komitet 
panów, przysporzyły kolonii w Rabce znacznego 
funduszu i zapewniły balowi znakomite powodzenie 
towarzyskie.

Nagła zmiana pogody. Telegiamy idą szybko, 
ale jeszcze prędzej następuje zmiana pogody. Wczo
raj doniosły telegramy o mrozach i zamieciach śnie
żnych w Saksonii, w Szwajcaryi, a nawet w Hi
szpanii, u nas przez kilka dni równie panowały 
zimna — ale już wczorajszego wieczora znaczne 
ocieplenie się temperatury wskazywało na możli
wość tajania. I  rzeczywiście po obfitych opadach 
śniegowych, dzisiaj rano powitała nas gruntowna 
odwilż. Z dachów i rynien strugi wody płjnęly na 
chodniki, a ponieważ w bardzo wielu miejscach 
były ścieki ztitą masą śniegu zatkane, więc two
rzyły się duże kałuże ku utrapieniu przechodniów, 
Stróże kamienic podzielili się na dwie grupy. Je
dni powiedzieli sobie, te ubita stopami przecho
dniów powłoka śniegowa i tak pod działaniem cie
pła staje i spłynie, pourapali więc wystrzępioną 
miotłą chodnik i poprzestali na tem. Drudzy za
brali się natomiast do odbijania powłoki zlodowa
ciałej i usuwali ją z chodnika na drogę, co im po
winno zapewnić kilkadziesiąt dni odpustu

Z akademii umiejętności. Dnia l  lutego b. r
oabylo się posiedzenie wydzia’ u matematyczno-przy
rodniczego. Czł. Radziszewski nadesłał opis badań 
z dziedziny chemii organicznej, wykonanych przez 
siebie przy pomocy uczniów. Czł. Zaremba przed 
stawił pracę własną z sakresn analizy matematy
cznej Czł. Niementowski przesłał rozprawę, przed
stawiającą wyniki, które otrzymał wtspół z p. Ja
kubowskim, badając pewną grupę kwasów organi
cznych. Czł. Kustaiiocki wyłożył treść własnej pracy 
embryologicznej. Czł. Olszewski przedstawił pracę 
pp. Brunera i Vorbrodta „O wpłynie środowiska 
na tworzenie się izomerów*. Czł Raciborski przed
stawił dwie prace własne, pierwszą z zakresu sy
stematyki grzybów, drugą z zakresu paleobotaniki 
wyspy Jawy. Czł. Morozewicz streścił badania, wy
konane przez Biebio nad „wydzielaniem ziem rzad 
kich z mariupolitu". Czł. Witkowski zdał Bprawę 
z pracy dra St. Darii nad dyspersyą gazów, czł. 
Cybulski — z badań dra L. Chwistka nad „zmia
nami peryodyczLemi treści widzianych obrazów". 
Wreszcie sekretarz odczytał ocenę pracy zoologi
cznej dra HirscLlera, nadesłaną przez czł. Nusbau- 
ma ze Lwowa. Na posiedzeniu śdślejszem omówiono 
sprawy bieżące natury wewnętrznej.

Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek 8 lutego o gudzinie 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym referaty członków pp.: 
Sternbacha, BrucnnalsKiego i Łosia.

Sprawy SZkOine. Wczoraj odbyło się posiedze
nie sekcyi szkolnej Rady miasta, na którem przy
jęto uo wiadomości sprawozdanie kuratoryi kursów 
im. Baranieckiego, o działalności tegoż zaałauu, 
a dastepnio uchwalono przedstawić Radzie miej
skiej wnioski w sprawie udzielenia prezenty na 
posadę kierownika szkoły św. Szczepana, tudzież 
w sprawie przeniesienia żeńskich kursów handlo
wych ze szkoły św. Scholastyki do Akademii han
dlowej.

Z teatru miejskiego. W  komedyi Testoniego 
„Modelka", role tytułową objęła pani Ordon-Sosno- 
wska. Inne główniejsze role grają pp.: Sulima, 
Wolska, Czarnecka, Jednowski, Mielnicki, Kosiński, 
Stanisławski, Sobiesław, M. Węgrzyn i Miarczyński.

Wieczór Barącza. Znakomity numorysta Wł. Ba- 
rąoz wykona na swo,m wieczorze w niedzielę dnia 
7 b. m program prawie zupełnie nuwy. Z progra
mu wieczoru styczniowego pozostanie tylko niezró
wnany „Profesor heideberski "j i „Juk gdzie śpie
wają". Poczynając od tego wieczoru — jak nas 
informuje Dyrekcya koncertów krak. —  p a n i e  w 
k a p e l u s z a c h  b e z w a r u n k o w o  n i e  b ę d ą  
w p u s z c z a n e  na sal ę .

Koncert G. Berna! Resky’ego. Barytonista wło
ski, p. Gustaw Bernal-Rcsky wy orał na swój pią
tkowy koncert następujący program. Romans Wolf
ramu z „Tnnnhausera", arya z I. aktu „Cyrulika 
sewilskiego", prolog z „Pajaców", wreszcie zupeł
nie u nas nieznaną, bardzo efektowną „Tarantellę11 
Rossiniego. Akompaniuje prof. Fr. Bylicki. — Pan 
Kolischer odegra utwory Haendla, Biilowa, Brahm 
sa i Liszta. Po koncercie wyjeżdża p. Bernal-Re- 
sky do M arszawy, dokąi zaproszono go na koncert 
do Filharmonii. Pozostałe bilety sprzedaje kasa Sta
rego Teatru.

Sprawa lekarzy policyjnych. Wczoraj odbyła 
się w prezydyum magistratu ankieta pod przewo
dnictwem prezydenta miasta dra Lea w sprawie

utworzenia nowyęh puaad lekarzy policyjnych .'^  
W  ankiecie wzięli udzie’ : radca dworu dr Maru
no właz, dyrektor polloyl dr Flattau, ji trszy komi
sarz policyi dr Broszkfewicz, lekarz policyjny dr 
Schwarz, radcy miejscy: dr Domański i dr Ponikło, 
tudzież przedstawiciele magistratu. Ankieta uchwa
liła pewne modyfikacye w projekcie instrukcji dla 
lekarzy policyjnych. Wskutek wniosku r m. dra 
Domańskiego zastanawiała się również ankieta nad 
sprawą zaprowadzenia stałych dyżurów lekarskich 
w Towarzystwie ratunku wem. W  .prawie tej po
stanowiono odbyć speeyalną komisję 15 lutego 

Sprawa morderstwa Ferberów. PiBzą nan 
z Jaworzna: Właściwe wykrycie zbrodni morder
stwa Ferberów, zawdzięczamy uczciwości i przezor
ności kapca (krawca) w Jaworznie, p. Rybowskie- 
go. Do jego to sklepu w dniu aresztowania, zjawił 
się Bilski, proponując srirzedaż futra, które miał 
na sobie i zażądał 30 K. Wobec pory roku, w któ
rej się futra nio sprzedaje i zbyt niskiej ceny, zro
dziło się u p. RyDońskiego podejrzenie' że futro 
pochodzi z kradzieży, co też 1 głośno wyjawił, 
zwracając się do Bilskiego w obecności zięcia, obe
cnego w sklepie. Zapytany Bilski, skąd pothodzi, 
odpowiedział, że od paru tygodni zatrudniony jest 
u miejscowego stolarza, który jednak po wezwania 
przez p. Rybowskiego wyjaśnił, że Bilski pracuje 
u niogo zaledwie od trzech dni, Podejrzenie p. Ry
bowskiego zmieniło się wobec tego w przekonanie, 
postanowił więc postarać się o aresztowanie Bil
skiego i równocześnie zwrócił sie do zięcia, pro
sząc, aby przy wolał polieyanta. Policyant, przyszedł
szy, odmówił aresztowania, twierdząc, że bez ra
dnego gminnego nie raa prawa tego nczynić (prak
tyczna procedura, ułatwiająca postępowanie). W  cza
sie zajśeia zebrało się przed sklepem wielu cieka
wych i ostatecznie przeprowadzono aresztowanie, 
poczcm cała gromaJa z Bilskim na czele wyruszyła 
do urzędu gminnego w celu przeprowadzenia do
chodzeń. Dopiero w urzędzie gminnym zjawił się 
właściwy organ bezpieczeństwa publicznego w po
staci żandarma, który poinformowany o zajścia, po
stanowił w dalszym ciągu zająć się Bilskim, od
stawiając go do sądu w Krz^szowicacn, gdzie kra
wiec miejscowy poznał futro, robione przez niego 
zamordowanemu Ferberowi.’

Pankructwc i oszustwo W  ostatnicn dniach 
zbiegli z Krakowa właściciele zakładu ślusarskiego 
na Daj worze.- Henryk Hollander i Herman Gold- 
blum, zawiesiwszy wypłaty. Jak się pokazało, obaj 
wspólnicy puścili też w obieg fałszywych weksli 
blisko na 100.000 koron. Codzień napływają do 
policyi liczne doniesienia przeciw Hollandrowi i 
Goldblumowi, wnoszone przez poszkodowanych wie
rzycieli. Za zbiegłymi rozesłano listy gończe.

Z kraju.
Z wycieczki nauczycielskiej do Morakibgo 

Oka. Piszą nam z Zakopanego. Zaciekawiony wia
domością ogłaszaną w pismach o odbyć się mającej 
największej, jak dotąd wycieczce w zimie do Mor
skiego Oka", zainicjowanej przez krakowskie „Ogni
sko nauczycielskie*, podążyłem i  b. m. popołudniu 
na dworzec kolejowy w Zakopanem. Dworzec za
pchany; wszyscy czekają na pociąg. Nadjeżdża po
ciąg i wysypuje z siebie wj cietzkowcow. Trochę 
zabawny widok. Męskie futra osłaniają smukłe, 
dziewczęce postacie, zpod damskiego natomiast sza
la wygląda wąsata twarz jakiegoś jegomoćei. Do
myśliłem się przyczyny tych metamorfoz: to skutek 
korespondencji jednego z dzienników lwowskich, 
w którym grożono,., ie „ewentualnie" wycieczkowej 
na śmierć się prawie narażają, wybierając sie w 
zimie do Tatr. Obawiano Bię więc zrazu, ale w Za ■ 
kopanem już obawy zniknęły, a gwar, rozbawienie 
i wesołość tylko można było widzieć u wszystkich 
wycieczkowcow (około 18u) Nocowano w Zakopa
nem, niektórzy w klasyczną tatrzańską noc księży
cową wyjechali sankami do Kuźnic, Strążysk, Ko
ścielisk. Nazajutrz olbrzymi wąż 60 sań wyruszył do 
Morskiego, prowadzony przez pp RoDona, Piotro
wskiego i SzkodzińBkiego. W  Roztokach —  mały 
odpoczynek, nareszcie stanął kulig u cela, a stóp 
Rysów i Mięguszowieckiego. Huknęło kilka strza
łów, przy odgłosie i krzypiec zaśpiewano „Jeszcze 
dolska".

Prześliczny krajobraz czynił olbrzymie wrażenie. 
Uczestnicy wycieczki, wśród których znajdowało się 
około 50 osod  z Królestwa a 15 z Księstwa — 
serdecznie dziękowali komitetowi za trudy urządzę 
n»a wspaniałej zimowej wycieczki. Komitet okazał 
się niezwykle sprężystym, wizystko drooiazgowo 
przew idział i zarządził. —  Wkrótce Dodążono z po
wrotem do Zakopanego, skąd we wtorek o 5 popo
łudniu wyjechano ż powrotom ze Zakopanego. Je
szcze jodno podnieść się godzi: Taniość wycieczki 
(udział wynosił 13 bor.) i związanie końca z koń
cem. Żadnego nie ma deficytu. Tp. Robak, Piotro- 
wsi i SzLodziński mogą tryumfować. Z.

Precz Z „Saybuechem ż  dawnych „dobrych", 
ale nie dla nas. czasów, utrzymały się jeszcze nie
które pamiątki germanizacyjne, do których należą 
cudaczne nazwy niemieckie polskich miast, narzu
cone im „jare caJaco" przez dawniejsze rządy. 
Pomiędzy temi miastami znajduje się także Ży wiec, 
który w ruchu pocztowym nie może pozbyć się na
zwy Saybusch, pomimo, że ludność jogo poczyniła 
już dawno urzędowe kroki, ażeby się pozbyć tego 
przechrzczenia. Jeden z najpoważniejszych kupców 
żywieckich przysłał nam list, który otrzymał od 
pewnej firmy wiedeńskiej, a w którym iirms owa 
dowodzi, że nazwa „Żywiec" jest nieznana, zaś na
zwa „Saybusch" utarła się przez powszechne uży
wanie i jest urzędowa.

Otóż galicyjska dyrekcya poczt powinna wreszcie 
postarać się o to, ażeoy w skorowidzu pocztowym 
istniała tylko nazwa Żywiec, a wtedy m;asto pol
skie nie będzie zmuszone do ciągłych protestów 
przeciwko narzucaniu mu niemieckiego nazwiska. 
Obok tego mieszkańcy Żywca przez odrzucanie li
stów, adresowanych do „Saybuscha", mogliby dro 
gą samopomocy wiele zrobić.

Tarnów, 3 lutego. (Omal niewykolejenie. —  
Towarzystwo Oświaty ludowej. — Z Towarzystwa 
muzycznego. —  Obchody styczniowe. —  Z karna
wału. —  Zapiski policyjne.) Pociąg błyskawiczny, 
przj chodzący do Tarnowa o godzinie 4 m. 19, do
znał czterogodzinnego opóźnienia. Powodem było 
pęknięcie koła u maszyny pociągu koło Bogumiło- 
wa. Przj tomności maizj nisty należy zawdzięczać, 
ze nie przyszło do poważnej katastrofy Maszjni- 
sta bowiem zauważywszy pęknięcie koła, automa
tycznie zatrzymał pociąg, co uchroniło podróżnych 
przed niebezpieczeństwem. Pęknięcie zostało spowo
dowane wskutek silnych mrozów i, zdaje się. wa
dliwości irateijału.

Walne zgromadzenie Tow. Oświaty ludowej, od
było się onegdaj. P. Korytowski, jako przewodni
czący, podniósł działalność ś. p. ks. dra Karola 
Szczeklika, poczem referenci przedstawili stan ka
sowy Tow. i jego działalność. Do zarządu Tow.

wybrano: ks. Kdicińsklego (prezes), Mar. Kory" 
towsklego (wiceprezes), ks. Pałkę (bibliotekarz) 
Józ. Szabłowski sgo (sekretarz), <ts. Wiślickiego (ka- 
syer). Do wydziału weszli: pp.: Iłuzowskł, Mar
kowski, dr Dutkiewicz, jako zastępcy, p, J. Ohu- 
dacka, ks. Wróbel I dr Zaremba.

Staraniem Towarzystwa muzycznego odegrano na 
scenie ^Sokoła" „Wiesława" czyli „Wesele kra
kowskie", operę narodową w 4 aktach podług sie
lanki Brodzińskiego, ułożoną przez Krystyna Ostrow
skiego, z muzyką Szlagórskiogo. Frymitywna ta 
opora w całości wypadła zajmująco, szczegóły były 
mniej opracowane Na pierwszy plan wybiła się 
w roli Haliny p. Beruakiewiczówna, która swym 
czystym i Bardzo miłym głosikiem i dobrą grą 
podbiła 'icznie zgromadzoną publiczność, to też nie 
szczędzono jej oLlasKÓw, Doskonałą była również 
p. Delektówna w roli Bronisławy, jak również 
p. Kuiezala w roli organisty. Należy nadto podnieść 
grę p. Lelka (Stanisław), p. H Kwiczall (Jan), p. 
H, Kołodziejskiej (Bronka) 1 p. Goryla (Wiesław). 
Chóry były bez zarzutu. Muzyką 57 p. p. dyrygo 
wał p. Sarzyński, dyektor Towarzystwa.

Imieniem wszystkich polskich to.yarzystw urzą
dził „Sokół" 31 stycznia uroczysty wieczorek celem 
uczczenia rocznicy powstania Btyczniowego. Na pro
gram złożyły się: słowo wstępne prezesa „Sokoła:" 
p. Bujnowsk;ego, okolicznościowy odczyt delegata 
T. S. L. p. Vettcra, deklamacya p. Kwoczyńskiej, 
produkeye orkiestry sokolej, oraz przedstawienie 
„Dziesiątego pawilonu". Z wykonawców należy pod
nieść grę p. Wilczyńskiego (Kruk), p. Morawskiego 
(kapelan), p. Vettera (żandarm) 1 p. Wróblewskiej 
(narzeczona). Działalność „Sokoła" należy tem bar
dziej podkreślić, że wieczorek Był urządzony dla 
szerokich warstw społeczeństwa tarnowskiego; w tym 
celu „Sokół" rozdał połowę biletów pomiędzy miej
scowa polskie towarzystwa. W dzień rocznicy po
wstania urządzono uroczyste nabożeństwo.

W  kronice karnawałowej należy zapisać tańcu
jącą zabawę w kasynie, w atórej przeważała woj
skowość, oraz wieczorek z tańcami w „Sokoie"; 
do kadryla stanęło par pięćdziesiąt. Bawiono się 
do świtu.

Policya tarnowska przj aresztowała za krauzież 
Szczepana Blicharza, Jana Bogusza, Józefa Biedę 
i Wojciecha Szymczyka.

Ze świata.
Z Poznania. (Budżet miasta Poznania. —  W y

padek kolejowy).
— Budżet miasta Pozrania na rok 1909 w do 

cnoćach i wydatkach wynosi ko^osaJną sumę marek 
13,684.610 60. „Wielki Poznań" pochłania z każ
dym rokiem olbrzymie sumy, a obywatele stękają 
pod ciężarem podatkowym.

—  Wypadek kolejowy zdarzył się onegdaj na 
torze poznańsko-kluczborskłm W  pobliża Pierzchną 
wypadły z szyn 3 wagony osobowe i wsgon po
cztowy. Natychmiast wyjechał na miejsce z Po
znania pociąg ratnnkowy z dwoma lekarzami ko- 
lejowj mi. Podobno kilka osób odniosło lekkie rany 
Szkoda jest znaczna.

—  Władzo sądowo wjdały znowu przy sposob
ności wywieszenia Barw czerwono-białych podczas 
uroczystości strzeleckich w Śmiglu, orzeczenie, że 
jest to czyn przeciwpaństwowy, podlegający judy- 
katurze karnej policyi. Orzeczenie to otwiera nowa 
drogę do szykan dla policyi pruskiej.

Sejniik relacyjny Aleksiejewa. Z W arszaw y 
donoszą:

W  niedzielę w sali klubu rosyjskiego poseł od 
ludności rosyjskiej z miasta Warszawy Aleksieiew, 
zdawał przed swymi prawyborcami sprawozdanie o 
działalności awej w Dumie państwowej. — P Ale- 
ksiejew najpierw zdał sprawę z uchwalonych już 
praw o podwyższeniu pensy j urzędnikom różnycn 
dj kasleryj, zaznaczając, że polepszenie bytu urzę
dników będzie postępowało w dalszym ciągu. Drą
giem ważnem prawem ma Być prawo o odszkodo
wania osób, które ncierpiały skutkiem mchu rewo
lucyjnego. —  Według opinii p. Aleksiejewa, prawo 
powyższe ma znaczenie wy chowa wcze w tym sen
sie, że odtąd każda jednostka, stojąca na straży 
interesów ogóluo - państwowych i narodoyyych, ma 
pewność otrzymania wynagrodzenia za poniesione 
straty przy uczcie.em wykonaniu swych obowiązkowT. 
Następnie p. Akksiejew zwrócił się do stosunków 
p o l s k o - r o s y j s k i c h ,  i oświadczył, że kw»v 
polsko-rosyjska pogada obecnie inny cha*ukter, dz 
ki czemu nie miał potrzeby zabierania głosu na po
siedzeniach Damy.

W zakończeniu zebrania odśpiewano rosyjski hymn 
państwowy.

Niemiecki r,ddwcip“ . Wiedeński dziennik „Ulu- 
strierte Kronen-Zeitung" mówiąc o nierozstrzygnię
tych zapasach sobotnich pomiędzy Cyganiewiczem 
a a.letą zamaskowanym w cyrku Schumanna w Wie
dniu, wyraziła zdziwienie, że Cyganiewicz nie po
łożył na obie łopatki swuiego przeciwnika, dodając, 
że gdyby tylko chciał, uczyniłby to w przeciąga 
20 minut. Podejrzenia o zmowę obu zapaśników są 
rzeczą wspomnianego dziennika, ale na tytułowej 
kolumnie znajdują się ilustracye owych zapasów z 
następniącemi napisami: „Auch Cyganiewicz kann 
fliegen, wenn er will", co jest aluzyą do tego, że 
Cyganiewicza pizerzucił przez baryerę jego przeci
wnik. Ubok znajduje się drugi nspis: „Noch ist
Polen nicht yerloren". Na ten „dowcip" niemiecki 
nie zwracalibyśmy uwagi, zwłaszcza, że „Kronen- 
Zeitung" jest brukowem pismem groszowem —  ale 
zmusza nas do tego niemiły fakt, że piśmidło to 
bywa kupowane w Kiakowie i znajduje się w nie
których trafikach w znacznej liczbie egzemplarzy. 
Chyba takie piśmidła nie powinny mieć ao nas do- 
stępu.

Nadzwyczaj.ie mrozy panują od kilku dni w 
Szwajcaryi. W górach Jura zimno w niektórych 
miejscowościach doszło do 32° C. Niektóre jeziora 
pokryły się lodem. Równie w Hiszpanii panują 
mrozy, do których ludność tpmtejsza nie jest przy
zwyczajona I tak w Madrycie termometr wskazy
wał 9° O. poniżej zera, w Burgos 12°, w 1'ernel 15. 
Stada wilków senodzą z Pirenejów na doliny i wy
rządzają ogromne szkody. W okolicy Almacellas 
w:l=:i rozdarły całe stado owiec. W bardzo wielu 
miojscowościam panuje nędza, n. p. w Sueca, gdzie 
jest bez pracy 2000 robotników, trudniących się 
pakowaniem pomarańcz.

Kongres górników z Niemiuc rozpoczął ptzed- 
wezoraj swoje obrady w Berlinie Na kongres wy
słał dawny Związek górników LOB delegatów, pol
s k i  Z w i ą z e k  17 d e l e g a t ó w ,  gwarectwa 
Hirsch Dunckera 7, związek wzajemnej pomocy z 
Górnego Śląska 4 —  razem 136 delegatów. W 
obradach uczestniczy kilkunastu członków parlamen 
tu niemieckiego i sojmu pruskiego. Kongres zwoła
ny został głównie dla omówienia spraw, odnoszą
cych się do zabezpieczenia zdrowia i życia górni
ków, co pa katastrofie w RadDoa wybiło się na 
pierwszy pian. Delegaci z oburzeniem opowiadali

o licznych wypadkach, w których zarządy Lopąlń 
ń pogoni za węglem, narażały życie górników nif 
niebezpieczeństwo, wprowadzały w błąd władze, 
wogóle wbrew przepisom troszczyły się tylko o zy
ski. Delegat Pokornjr, który wygłosił referat o ken* 
trokch kopalń, stwierdził, żona 750.000 górników 
w Niemczech, uległo rozmaitym okaleczeniom 103.582 
w ciągu lednego roku. Nieszczęśliwe wypadki w ko
palniach niemieckich są tak liczne, że obudz&ją 
niewiarę. Ustawy są tylko na papierz*. Władze 
rządowe skontrolowały w r. 1907 tylko jeden je
dyny raz 95 prc. wszystkich przedsiębiorstw gór
niczych. Delegat, który uratował się z Katastrofy 
w Radbod, wołał, że 350 ofiar tamtejszej kata
strofy domaga się pomsty. Mówca napiętnował nie
słychaną obojętność zarządu kopalń w Radbod na 
wszystkie przepisy i tej okoliczności przypisuje po- 
wstani) i ogrom katastrofy. Podobnie przemawiali 
inni mówcy, poczem uchwalono rezolucyę, domaga
jącą się, ażeby z łona robutników wybieram byli 
kontrelorzy kopalń.

Pożar flotyli kwiatowej. W  Kantonie żyje prze
szło ćwierć miliona ludzi na wodach rzeki Kanton. 
Na tak zwanych samponuch, to jest płaskich ło
dziach o dwóch wiosłach, pod sklepionym dachem, 
żyją owe rudziny chińskie. Setki takich łodzi po
rusza się na powierzchni rzeki, tworząc maluwni- 
czy chaos. Obok tych samponaw znajdują się na 
rzece tak zwane łodzie Kwiatowe, zdobne z rzeźba
mi i wspaniałemi girlandami z laki. Są to malut
kie pałacyki pływające, w których zamożni Chiń
czycy p-zyjmują swoicb przyjaciół. Podczas uczty 
strojne dziewczęta grają t śpiewają. Otóż całą tę 
flotylę ogarnął, jak donosi telegram z Honkongu, 
pożar, który powstał przsz zapalenie się lampionu 
Skutkiem popłochu, który ogarnął mieszkańców rze
cznych, akcya ratunkowa była bardzo utrudniona, 
to też zginęło przeszło 500 osób.

Na ofiary katastrofy we Włoszech w admini
stracji „Nowej Reformy" w dalszym ciągu złożyli: 
Kółko rolnicze w Zakliez nie koło Sieprawia 10 K, 
dziatwa szkolna w Jaśkowicach 4 K, dziatwa szkol
na wraz z nauczycielkami w Łąkcio dolnej 5 K 
40 h, Bobak 2 K, Wał. Kr. ] 0 K, Józia F- i Mie- 
cio J. 2 K, C. Z. 6 K.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
W e czwartek: Dr Boi. Drobner. „Zasa i j  chemii orga 

nicznej". , -
W piątek: P JózJ  Kwiatek: „O rewolucji 18aS roku 

na ziemiach polskich".
Powszecnne wykłady umwei syteckie.

(W  »uli I sokoły realnej przy ul. Sludinckioj o 6 wlecz.)
W e czwirtek: Prof. dr Józef Ujejski; „Stosunek Sło 

wackiego do ojczyzny".
VV Di.vtek: f ’ro£. dr Józef Ujejski: „Stosunek Słowa

ckiego do ojczyzny".
Napertoar Teatru miejskiego w Krakowie

We czwartek: „Lilia Wraeda".
W piątek: „I  rzywódca".
W Bobotę: „Modelka"
R»pertoar teatru ludowego.

We czwartek: „Warszawa w nocy".
W  sobotę: „Dw" psy" — Zenona Par, ego,
W niedziele: „Dwa psy" — Zenona Pum ego.
Z kalendaria. W piątek 5 mtego. Agaty p m.; w 

sobotę t> lutego: Doroty p, m. i Ty toga b. w.; w nie
dzielę 7 lutegu: Romualda op. w.

Wschód gfońca 6 lutego c godzinie 7 min. 9, zachód 
o g. 4 m. 38; długość d na 9 godzin min. 129

j* krakowskiego uBserwatoryum. Lnla 3 lutego t«r- 
motnetr aoszedł od -  12 8 do 3 9 C.; — Laromeir 
bardzo szybko opadał.

Dnia 4 lutego o godzinie 7 rano staj barometru <27T 
mm., termometru +  2 o O.; wiatr zachodni.

Ze stowarzyszeń
Z Resursy urzędniczej. Zapowiedziana progra

mem zabaw na najbliższą sobotę, to jest dnia 6 b. 
m. zabawa taneczna, przełożoną została na gobotę 
dnia 13 b. m.

Z Tow. nauczycieli szkol wyższycn. Posiedze
nie krakowskiego Koła odbędzie się w sobotę 6 lu
tego w sali nuiw. Jagiell. o godzinie 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym: Wykład dra Wład. K i e r -  
ni ka :  „Nauki p no-społeczne w szkołach śre
dnich".

Dział ekonomiczny.__
Z miejskie; centralnej targowicy na bydło v Kranówie- 

Krak iw, 3 Ptego Na dzisiejsz® targ spędzono bydła 
rogatego 87, cieląt 260. owiec i kóz 4. nierogacizny 
l i d;  razem 505 zwierząt. Płacunu za jeden cetnar me
tryczny żywej wagi: bukuje od —’— do — •—, woły 
— •— do — , krowy od — do — ■—, jałownik od
— do — , cielęta od — •— do — •—. -lierogaciznę 
toczną od — -  Jo -O’— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
128'— do 142'- . Z zaknpionycu u oko ołacouo za 
sztukę: buhaje od —O-— do — O-—, woły „  paszy od 
loO'— do 210’— , k .ow y o l 90'— do 120'—, jałówki od 
70 — do 120'—, cielęta od 24'— do 66'—, owce i koiy 
oó 16'— do 30'—.

Ze spędzonych na larg zwierząt sprzedano: na miejsco 
wą konsamcyę 431 sztuk, na konsumoyę innych ;min 
kraju 74, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
— , na eksport za granicę kraju nierogacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

ifroifika lwowska.
L n ó w ,  4. lutego.

Na bal prasy we Lwowie,; który odbędzie się 
17 b. m. w soli Filharmonii, ofiarowali najnowsze 
swoje kompozycje dwaj zaszczytnie znani Lompo 
zytorzy lwowscy, pp. Adam Wroński i Karol Roli. 
Pierwszy napisał umyślnie w tym cela dziarskie 
mazury „ G ó r ą  p r a s a  p o l s k a ! " ,  drugi efekto
wnego poloneza, zatytułowanego „ P o t ę g a  p r a 
sy" .  Obie te kompozycje będą wykonano podczas 
balu prasy przez orkiestrę 30 pułku plechotjr.

Wyuział Tow. wzaj. pomocy uczestników po
wstania 1863 4 r. we Lwowie na posiedzeniu 
dnia 30 stycznia ukonstytuował się, wybierając 
stale urzędującym przewodniczącym dra Bronisła
wa Dulębę, skarbnikiem Edwarda Balińskiego, se
kretarzem Piotra Kasprzyckiego. Wybrano szereg 
stałych komisyj. Czjnności gospodarcze poruczono 
p. Józefowi Miniewskiemu. Wydział uprasza fun
dusze w rocznicę powstania styczniowego zebrane 
przez stowarzyszenie, jak również ofiarowano da
tki przez instytucje i pojedyncze osoby, nadsyłać 
pod adresem: Lwów, ulica Ossolińskich nr. 11 dla 
wielce potrzebujących i zasłużonych z r. 1P63/4.

Katedra kolejnictwa. Celem obsadzeniu katedry 
koiejnictwa z zakresem oudowy maszyn w szkole 
politechnicznej we Lwowie, rozpisano konkurs z ter
minem wnoszenia podań do końca kwietnia 19°9.

Rozłam wśród Woskalofilów. We wtorek o< 
godziny 10 rano do 10 wieczorem obradował w Na- 
rodnym Domu we Lwowie doroczny zjazd mężów 
zaufania partyi staroruskiej. —  Obrady były ściśle 
poufne. —  Cały dzień rajęła dyskusja nad zasadni
czym kierunkiem partyi moskalofilskiej. Większość 
partyi oświadczyła się za kierunkiem umiarkowa
nym, nakreślonym przez p. Korola w mowie bud-

TRWALSZE CD WIE O S K O  _ f u l W s  w  « u  k a t o l i c k i c h  k r a w c ó w  S £ . l o S
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żetO'vej w czaT-e Ostatniej sesyi sejmowej. Posło
wie Dudykiewicz i Marków obstawali j/rzy kierun 
ku Łwardo-rosyjskhn. N’a tem tle podobno przyszło 
do bardzo namiętnej i burzliwej dyskusji między 
oboma kiertinkam D yskusja t t  —  jak twierdzi 
jeden z uezesiników - -  skończyła się secesją  wię- 
itszości 7. sali posiedzeń, tak, że na sali pozostali 
zwolennicy twardego kursu posłowie Oadykiewicz 
i Marków.

S m .e rć  w sk u tek  fig ló w . Donosiliśmy wczoraj, 
że na wałach gubernaiorskich we Lwowie znale
ziono na ławce nieżywego Karola Kuranta, 12-le- 
tniego ucznia gimnazjum niemieckiogo. Zwłoki za
brano do zakłada medycyny sądowej, a podczas 
sekej, i na podstawie mózgu znaieziono odłamek rą
czki do pisania drewnianej, czerwono lakierowanej, 
mającej w miejscu najgruhszem i  milimetry, zaś 
4  cenum etry długości. U d e r z e n i e  w i ę c  z a d a  
n o  r ą c z k ą  d o  p i s a n i a ,  która wbiła się przez 
powiekę w d o l n ą  c z ę ś ć  g a ł k i  o c z n e j ,  na 
łiępiiie przedostała się przez oczodół, wr końcu 
przez otwór w dnia oczodołu obok nerwu ocznego 
do podstawy mózgu R anki w boku gałki ocznej 
zaciagiteła się i bvła niemal niewidoczna.

Wyro* Śmierci, wydany przez trybunat lwowski 
nc Tyszyka i Czubaka, głównych sprawców szeregu 
taorderspw, popełnionych w okolicy Gródka, został 
w tych dniach zatwierdzony przez trybunał Kasa
cy jn y . W yrok  musi jeszcze uzyskać zatwierdzenie 
cesarskie.

J B .  C & i g p y  B i s k a . ,  K r z v s z t o f ory,
K p a k ó w .  Wvnairauje i sprzedaje pierw- 
szoizędnych fabryk fortepi<myr pianina, harmo- 
fi.s i pianole aa gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestontie-ijeczne. Instrumanty używane od 
cm . najniższych.

m.tndatu poselskiego p r e z e s  K o ł a  swój za
miar ustąpienia szeroko motywował względami 
polirycznymi oraz powołał się na stan swego 
zdrowia, który mu nie pozwala w obecnym cza 
ae powrócić do Petersburga i zmusza do wy
jazdu na kurację zagranice. Zebrani, u z n a j ą c  
n i e z b ę d n u ś ć p o z o s t a n i a p. I) m o w s k i e- 
g o  na s t a n o w i s k u ,  wypowiedzieli się sta
nowczo p r z e c i w k o  jego rezygnacyi.

W  związku z tą enuncjacją  donosi ,, Dzień,., 
że p. Dmowski nie zdecydował się dotąd jeszcze 
dać w tym względzie kategorycznej odpowiedzi. 
Istnieje jednak przypuszczenie, że p. D. posłem 
w Dumie zostanie.

•m

Azie<H‘jpuciilii.

Reduta prasy a Srokowie.
Lista osub. zaproszonych na redutę prasy, dnia 

20 bm., w sala Starego Teatru w Krakowie od
być się mającą, jest ju 2 prawie całkiem ustalona i 
rozpoczęło przygotowywanie zaproszeń. Za kilka dni 
będą one rozesłane, poczem oznaczony będzie w Izlea- 
nikacn termin, do którego zgłaszać się mogą osoby, 
pragnące trać udział w zabawie, a którym dla nie
dokładności adresu lub przez przeoczenie zaprosze
nia nie doręczono. Z powodu wielkiego zaintereso
wania zabawą, niewątpliwym jest udział jeszcze 
bardziej tłumny, niż w roku zeszłym; dlatego ko
mitet wykonawczy zmuszony był oznaczyć pewno 
,.maximura“ uczestników, mianowicie 1200 osób na 
sali, a 200  na galeryi Na ograniczenie to zdecy
dował się komnet po aługin. namyśle i z przykro
ścią, alb uczynić to musiał, obowiązany do zapew
nienia uczostnikom możności zabawy i swobodnego 
ruchu po salach Starego Teatru.

Co do eony bSetów, komitet postanowił nie isć 
za przykład un inhych miast wielkich, np. W iednia,
. ustanowił cenę tylko nieznacznie wvższą od cen 
innych balów, m i a n o w i c i e  3 k o r o n  o d  o s o 
b y . Pewna podwyżka okazała się niezbędną, gdyż 
fcorsta urządzenia Reduty znacznie przekraczają 
Lormę wydatków zwykłego pierwszorzędnego balu 
krakowskiego, a poza tem. Reduta, nie przyjmując 
naddatków, pozbawiona jest poważnego źródła do
chodu balów innych. Podwyżka ceny biletu jest i 
z tego także względu niezbędną że komitet przygo
towuje w roku bieżącym j e s z c z e  a r t y s t y c z 
n i  e j  s z ą i k o s z t o w n i e j s z ą  d e k o r a e y ę ,  
c a ł k i e m  n o w ą  i o r y g i n a l n ą .

Ca ds g iL ry ł, wiele, u J b  zgięair. j - *  «U u- 
ęodnia z żrezemeus zatrzymanie im miejsca, korni 
tet przy ją  wszy te zapisy, postanowił ogłosić warnn- 
k nabycia wstępów na galeryę jaknajwczesniej, 
gdyż popyt jest jeBzezo żyw szr niż w roku ze
szłym, gazie iia 200  niespełna miejsc wpłynęło 
zgłoszeń cztery razy t-yle.

IV tym roku b i l e t y  n a  g a l e r y ę  będą mogły 
nabyć wyłącznie osoby, mające zaproszenie Bilety 
wydawane będą w ostatnich dniach przed redutą, 
w godzinie i miejscu, oznaczonym w  zaproszenin. 
Natomiast można sję już ooecT * zgłaszać z zamia
rem nabvr:a biletów, a czynić to należy p i s e- 
m n i e i p H  adresem p. posłowej Janowej F e d e r o -  
w i e ż o w e j  (ulica Szczepańska IV), która łaskawie 
podjęła się uciążliwego i trudnego rozdzielania bi
letów galeryjnych. Nadchodzące zgłoszenia będą 
spisywane, poczem nastąpi rozdział biletów w tej 
kolei, w jak 'e j nadeszły zgłoszenia. Komitet nsil- 
nie prosi o w y ł ą c z n i e  p i s e m n e  z g ł o s z e 
n i a ,  gdyż ustne wobec nawała pracy mogłyby być 
łatwo przeoczone. Ceny ustanowiono następujące: 
Za miejsce w I. rzędzie 20 koron, w II. 12 kor., 
W III- 10, w IV. 8 koron. Bilety będą imienne, 
ponieważ da ą prawo do udziału w zabawie i wstę 
,pu do wszystkich sal, zatem przy zgłoszeuiaeh nie
zbędne jest wymieuionie nazwiska każdej osoby. 
Dotychchczas nadeszto zgłoszeń 40, przeważnie 
do I. rzędu, które jako pierwszo muszą być uwzglę
dnione. zatem miejsc wolnych pozostało niespełna 
ICO.

(Telegr WN. Rcforihy*1 z d. 4 lutego.)
Petersburg. Odrzucenie nagłości interpelacji, 

wniesionej w Dumie w sprawie Ł  o p u c h i n a. 
Nfwołało b a r d z o  p r z y k r e  w r a ż e n i e .  —  
Z dyskusyi podnieść należy przemówienie po
słów P e r g a i t e n t a  i i ł o d i c z e w a ,  którzy 
dowodzili, że odrzucenie interpelacji n ie  o d 
p o w i a d a ł o b y  g o d n o ś c i  p a r l a m e n t n , .  
gdyż postępowanie Łopuchina, Aziewa i rza.du, 
stoi w sprzeczność* z moralnością i powagą rza 
dr (Zob. art. wstępny. Przyp. Red.).

Natomiast przykre wrażenie wywołały prze
mówienia październikowcow. którzy dążyli d o 
o d r z u c e n i a  i n t e r p e l a c j i .

Uwięzienie Aziewa.
Petersburg. Słychać, że A  z i e w z o s t a ł  

t u t a j  w c z o r a j  w i e c z o r e m  a r e s z t o 
w a n y .

Żona Aziewa.
Paryi. Żona A z i e w a  wyjechała stąd wczo

raj wieczorem z dwojgiem dzieci. Zapytywana 
przez dz'ennikarzy, oświadczyła, że n.e wie o 
uiczem, i nie ma prawa o niczem mówić.

Snrcew o la cih ow sM n .
Paryż. ,L ’Huntau:te* ogłasza n o w e  r e w  e j  

l a c y e  b n r c e w a  o K a c z k o w s k i m ,  byłym 
szefie bezpieczeństwa w Petersburgu Burcew 
dowodzi, że zamordowanie Plehwego było o s o 
b i s t y m  a i t e m z e m s t y  R a c z k o w s k i e g o  
Plehwe usunął bowiem w swoim czasie Racz
kowskiego z urzędu. Raczkowski wyjechał wte
dy do W a r s z a w y  i zamieszkał tara, jako fa
brykant koroneK. Utrzymywał on ścisłe stosun
ki z tajną policją  warszawską i mieszkał w do
mu wioegubernatora warszawskiego.

W W a r  s z a  w ie  bawił Raczkowski blisko 
rok ■ układał razem z Aziewem z a m a c h  na 
P l e h w e g o ,

W dniu zamoraowania Plehwego pozostał 
Aziew w Warszawie, aby mógł udowodnić swo
je „alibi“ , poczem. obawia iąc się aresztowania 
i zemsty w y j e c h a ł  z a  g r a n i c ę .  W  dwa 
lata później Trepów powołał Raczkowskiego na 
tego dawne stanowisko szefa policyi.

B u r c e  w twierdzi, że Raczkowski organizo
wał także zamach na Trepowa

Przerw  Burcewowi partya soc-yaluo-rewolu- 
cyjna wn.osła taksaiuo oskarżenie, jak przeciw 
Aziewowi. Burcew wniósł wtedy skargę prze
ciw komitetowi rewolucyjnemu

ttefclarscys komitetu r&tfolasyjnugo.
"a r y  i .  C e n t r a l n y  k u iu 1 i; 6 t r c w u i l i  

c y j n y  w P a r y ż u  ogłasza dzisiaj następują 
ce oświadczenie:

Skonstantowano, że A z i e w  b y ł  a g e n t e m  
p r o w o k a c y j n y m  Komitet c o f n ą ł  skarga 
przeciw Burcewowi a  e wszystkich częściach. 
Burcew cofnął także swoją skargę.

Z Rudy nMm.
(Telegramy „N. Reformy1* z 4 lutego.)

Wiedeń. Dziś przed posiedzeniem Izby posel
skiej odbyła się konfereneya p r z e w o d n i c z ą 
c y c h  ki  ab  ów , na której wyrażono zgodę co 
do postępowania prezydenta Izby na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby. Prezydent W e i s s k i r- 
c b n e r podał, że nie miał zamiarn zamieniać 
obecnej dyskusji nad wnioskami nagłemi na 
pierwsze czytanie ustawy językowej. O godz. 2 
po południu nastąpi d a l s z y  c i ą g  o b r a d ,  na 
których ustalony będzie program prac parla
mentu.

Istnieje zamiar u k o ń c z e n i a  o b e c n e j  
d y s k u s j i  *a kilka dni, aby tera rychlej przy
stąpić do dyskusji nad wnioskiem nagłym pos. 
E r b  a, którąby zamieniono na pierwsze czyta- 

mie ustaw językowych. (Zobacz, artykuł p. t 
„Burzliwy początek* i

Spokój.
Wiedeń. Podczas dyskusyi nad deklaracją 

Bienertha przemawia prof. M a s a r y k  
W  I z b i e  p a n u j e  z u p e ł n y  s p o k ó j .

Praia o projekcie
Praga. Wszystkie dzienniki czeskie omawiają 

na miejscu naczelnem u s t a w y  j ę z y k o w e  i 
wyrażam przekonanie, że należą one do kam-  

p e t o o c y i S e j m n.

państw innych, austryar.kie urzędy będą równo
cześnie z nim, zniesione.

Sytuacja ar Czarnogórze.
Skutari. Na granicy turecko-czamogórskiej 

panuje od miesiąca zupełny spokój. Czarnogóra 
p r z y g o t o w u j e  s i ę  d a l e j  d o  m o b i l i z a 
c j i .  Mobilizacya ta niema jednak charaktern 
zaczejmego. Ruch graniczny między Turcją  a 
Czarnogórą z powodu ścisłej kontroli ze stro
ny rl urcyi jest minimalny.

K oranie orgenizatyjne n r o d o w ij  
demokraty! w K r ó le s tw

Donoszą z Warszawy:
W  dniu .il z. m. odbyło się u oruynata Mau

rycego ki- Zamoyskiego zebranie przedstawicieli 
partyi narodowo-demokratycznej w Królestw;e 
u celu omówienia sprawy legalizacji Towarzy
stwa. Po naradach powierzono osobnej koraisyi 
wypracowani1 projektu nstawy Towarzystwa.

O szczegółach tego zebrań a donosi ergan 
narodowej demokracji ..Głos Warszawsk:", co 
następuje: .

„Na zebraniu tem, w którem wzięła udziai 
u iększość posłów polskich do Dumy, rozwinęła sie 
szeroka dyskusja nad stosunkiem Demokracji 
Narodowej do polityki przedstawicielsi w a p< 1* 
skiego w Dumie. W dyskusji wyświetlono pod
stawy polityki Koła i zmian, w niej ostatniemi 
czasy przeprowadzonych, oraz poddano ją szcze
rej i gruntowne’ krytyce. Zarówno uczestnicy 
zebrania z kraju, jak posłowie, a w icli liczbie 
prezes Koła. wykazyw ali popełnione w paru wy 
paakaeh błędy, które, jakkolwiek nie dotyczyły 
spraw pierwszej wagi, to jednak mogły rzucić 
fałszywe światło na kierunek polityki naszej w 
Izbie

„Gzyniąc co do tych wypadków zastrzeżenia, 
zebrani uznali za uzasadnioną linię ogólną po
lityki Koła Polskiego, w jego dążeniu do zbh 
i en a ię z centrum Dumy, na zasadach real
nego kompromisu i do popierania go, gdy za
chodź. tego potrzeba, przeciw prawicy, w koń 
cu zaś wyrazili swe zanfanie**

„interpelowany co do zamierzonego złożenia

Wypadki bałkańskie.
(Tel. ..Nowej Reformy** z 4 lutego.)]

Zmlan3 opinii.
Paryż. „Tlcho de Paris“ donosi z K o n s t a n -  

fey u o p o l a , że sułtan stanowczo sprzeciwia się
z e 1 k j,ia u s t ę p s t w o m n a  r z e c z  B u ł 

g a r  y i. Zapatrywanie co ao p r o p o z y c j i  
r o s y j s k i e j  wczoraj wieczorem n a g l e  s i ę  
tu z m i e n i ł o .

Podczas dnia wczorajszego oceniano tę pro- 
pozycyę sympatycznie. Wieczorem zaś, po po
siedzeniu Rady ministrów, wyrażono wobec pro
pozycji rosyjskiej wielką nieufność i oświad
czano się za zwróceniem się wproet ao bułga- 
ryi i prze iłozeniem jej, jako „minimum* odszko
dowania, 100 milionów franków.

„Echo de Paris1* dodaje, że i we I*rancyt 
zmieni sie entuzjazm dla propozycji rosyj
skiej.

Paryż. Pisma tutejsze przy jm u ją  n i e p r z y 
c h y l n i e  odmowne stanowisko Atistryi wobec 
propozycji rosyjskiej. .

Londyn. ,Daily Graphic'4 występuje Jzi , 
p r z e c i w  p r o p o z y c y  i r os y  , sk i e j  i za- 
p y t u j e  B u ł g a r y ę .  czy chce zosta. .nan- 
s o w y m w a s a l e m  R o s j i :
Turcya wobec propeiycyl rGsy)sńie].

Berlin. Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że 
po wczorajszej Radzie ministrów, poświęconej 
p r o p o z y c j i  r o s y j s k i e j ,  w sprawie buł
garskiej, wielki wezyr oświadczył, iż propozy- 
cya ta dla T u rcji jest n i e w y s t a r c z a  ąoą  
Z tego wnosić me można, czy Turcya odrzuca, 
czy przyjmuje propozycję rosyjską.

PogtcsM o abdyńacyl Ferdynanda*
Konstantynopol. Krążą ta pogłoski, pocho

dzące iY.ekomo z S o f i i ,  o zamiarze aDdykacyi 
króla Ferdynanda bułgarskiego. Pogłoski te nie 
znajdują potwierdzenia.

Wstrzymanie bofitota.
Berlin. „Lec. Anzeiger1* donosi z K o n s t a n 

t y n o p o l a -
Tureccy urzędnicy ponow i otrzymali wczoraj 

r o z k a z  p o w s t r z y m a n i a  b o j k o t u

Obce urzędy poesłowe w Turcyl
Konstantynopol.

w Adryanopohi, Galiipol* i Rodostro, gdzie nie
ma innj cb zagranicznycdt urzędów ^  c  Towych,
bedą na podstaw ie u r0dy z Austryą r  a t  y ch - 
mi a a t  z n i e ś ,  ne  W e wszystkich innych 
miastach, gdzie są także urzędy nanstwowe

poi i cy ' nabrała pewnych oanyeh, co to mok« być 
za ptaszek zarządziła w stosownej chwili areszto 
wame Enitscha i przeprowadziła w jego mieszka
nia szczegółową rew izję. R ew izja  ta dało też po
licyi niezbity dowód i obfity materyał, stwierdza
jący, Ze Kincsch jest szpiegiem wojskowym na ko 
rzyść jednego z obcych mocarstw. Jak dalej stwier
dzono, Knitsch jest wydalonym ze służby funkeyo- 
naryuszem policyi pruskiej i szpiegostwo wojskowe 
oprawiał od dłuższego czasn zawodowo. Knitsch 
oprócz niemieckim 1 poLkim włada takzd kilku ob- 
cemi językami ł powierzchownie przedstawia się 
dodatnio.

Po wyczerpujące^ śledztwie, przeprowaJzonem 
z aresztowanym w dyrekcji policyi, Kuiischa od
stawiono do więzienia sądu kainego. gdzie dalsze 
śledztwo objąt w tej sprawia sędzia Kłodziński, 
z ramienia proknraioryi sprawą tą zajmuje się 
substytut prok. dr Ujejski.

.Szczegóły śledztwa odtąd, ponieważ rozenodzi się 
o szpiegostwo wojskowe, o l .y ia  są ścisslą taje
mnicą.

O stnnaście ty s ię cy  rubli w  popisłn iku . W czo
raj rano, służący hotelu Narodowego przy ulicy 
Poselskiej w Krakowie, Józef \Vrześniak, sprząta
jąc niezajęty przez nikogo pokój gościnny nr 8, 
zauważył, żo w piecu popielnik troenę wyscajo, co 
wskazywałoby, w popielniku jest jakiś przed
miot większych rozmiarów. W ydobył więe z pie^a 
popielnik, w którym pod gęstą warstwą zimnego 
już popiołu, znalazł paczkę jakichś, nieznanej mu 
na razie wartości pap'erów ; osta teczn i W rztsniah 
diw iedział się, że jest to „ces. rosyjska 4®/, ren
ta państwowa* o wartości nominalnej po 1000  ru
bli za sztnke. Paczka znale/ ona w pi. cu zawierała 
13 sztuk renty, wartości 18 .000 ruoli i miała ob
cięte i widocznie zrealizowane tu, w Krakowie, 
kupony aż do końca czerwca 1909  roku.

Przekonawszy się o wartości znalezionych papie
rów. W rześniak zaniósł je  do dyrekcji policyi, 
gdzi® natychmiast rozpoczęto dochodzenie za osobą, 
która mogła papiery te ukryć w popielnika. Nie 
ulega wątpliwości, że papiery te pochodzą z jakie
goś rabunku w Rosyi lub Królestwie Polskiera.

Pnpżory te opatrzone są następtjącemi nume 
rami:

itleMzi i telwaiirai 

0!dMCi J lil SjforfBj"
z dnia 4 lutego, 

t  B e u k

Praga W  sanatoryum tałejrzam dla nerwo
wo chorych zmarł dziś w nocy były minister 
czeski R  e z e k, przebywający od trzech lat w 
zakładzie, jako nieuleczalny. W  ostatnim czasie 
s. p. Rezek nie poznawał najbuższ,ych swych 
Krewnych. —  Rezek był bardzo łubiany przez 
wszystkie stronnictwa nietylko czeskie, lecz tak
że i niemieckie.

Komendant t o la r d z f  w  P rz e n s j ile.
Wiedeń. Jako następcą »o  zmarrym kom, n- 

aancie twierdzy w P r z e m y ś l a ,  Antonim V e- 
n u s i e ,  wymieniają komendanta XXH 11 dyw 
zyi, marszałka polnego porucznika S c h r c i -  
b e r a.
O b i M c y s  v  Banku aastro-węglfcr-

WlotfiSft. OaiSjTTyłWł JnB K ,.- „  I- .rsvj-
szem walnem posiedzeniu B a n k u  a u s t r o- 
w ę g i e r s k i e g o  przyszło do tak u u r z 1 i- 
w y c h  s c e n ,  jak w parlamencie. S k a r d s  
przemawiał p o  c z e s k u  pół godziny .. ś r ó  1 
c i ą g ł e j  w r z a w y  N i e m c ó w .  Wreszcie 
przewodniczący, wieegubernntor Banku, odebrał 
mu głos

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Organ parłyi niezawisłości „Bu- 

dapest* z a p r z e c z a  wszelkim pogłoskom o 
fu/.yi stronnictw i donosi, że K o s s u t h  ziawi 
się w przyszłym tygodniu w Izbie, poczem uda 
się do Wiednia na posłitchauie do cesarza.

B i o u  ł konserwatyści.
Berlin „Kreaz. Z tg “ twierdzi, że meporozu- 

mmnie, jakie istniało między Biilowem a kon
serwatystami, z o s t a ł o  n 3 u n i ę t e.

Zboczenia seksdulne.
Berlin. „Beri. 'rghltt* donosi z M e i n i n -  

g e n ,  że z tamtejszego gimnazjum reaiiiegti wy
dalono ogromną ilość uczniów z powodu z b o 
c z e ń  s e k s u a l n y c h .

W aita clona z Fraocyą.
Paryż. Ambasador austryachi, lir Kheyenliul- 

er, wręczył wczoraj ministrowi spraw' zagrani
cznych P i c h o n o w i  m e m o r y a ł ,  zwrracający 
się przeciw uchwaleniu przez kom isję cłową 
parlamentu Francuskiego z n a c z n e g o  p o d -  
v y ż s z e n i a  ce ł ,  przez co eksport austryacki 

poniósłby znaczne straty. Ambasador wykazał 
w memoryale stan importn n a f t y  a u s t r y a c -  
k i e j  do F r a n c j i  i  przedstaw i! szkody, ja k ieb y  
dla tego  przemysłu austryackiego wyBkiiąły 
lOuwyżs/enia ceł we Francji Jlr Khevenłiuller 
zagroził, na wypadek uchwalenia podwyższenia 
ceł, żo i A u s r r y a  z m o d y f i k u j e  s w o ; ą  
t a r y f ę  c ł o w ą .

p i c h  na  oświadczył, że zawiadomi o tein
ministra handlu.

P oiw  koszar.
Knn«tantvnonol. Dziś w nocy Z g o r z a ł y  f  

w i e l k i e  k os  * a .  y k a w a l e r y t ,  położone 
obok ambasady niemieckiej Koszaty zupełnie 
zniszczone. Kilku żołnierzy odniosło rany

Ser, 21 nr 2070 Ser. 21 nr 2071
77 27 ft 2300 łł 107 2107
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.Tak się w ostatniej chwili dowiadujemy, poh ;va 
jost już na tropi* tego, kto mógł papiery t« pozo
stawić w popiele pieca pokoju hotelowego.

O braza cz c i. Dzisiaj przed sądem przysięgłych 
w Krakowie odbyła się rozprawa karna nrzeciw ks 
Melchiorowi K ą d z i o 1 e, redaktorowi „Drawdy* i 
gospodarzowi ze Stróż pod Myślenicami .Tanowi W  ą- 
t o r k o w i ,  obwinionym o występek obrazy czci, 
popełnionej druk.em. Oskarżycielem prywatnym był 
gospodarz zo Stróż, oózef F i r e k ,  a przedmiotem 
akargi artykuł, zamieszczony w 34 nrze „Prawdy* 
z dnła 23 sierpnia b. r. pod tytułem „K aiohk na
pędza żydowi pieniądze du kieszeni*'. W  artykule 
tem zarzucono gospodarzowi Janowi F i r k o w i, że 
izbę w swoim domu, w której umieszczony lest ob
raz Matki Boskiej, wynajmuje żydowi na wesoła i 
zabawy, przez co zumieniu dom swój w żydowską 
szi nkowrię. Artykułem tyra uczuł się Firek obra-
*ony i zasnarżył ks. KAIzioł- juko od,> vri« 
a ago redaktora, a gospodarza Wijtorka, jan > m -o  r-
raatora, o obrazę czci. —  Rozprawie przewodniczył 
radca sądu Raczyński, oskarżyciela prywatnego za
stępował adwokat dr Ilriinzweig, obwinionych bro- 
n;ł adwosat dr Bardcl. Tonieważ akt oskarżenia 
przeciw ks. Kądziole już dawniej został przez sąd 
uchylony z powodu przedan nioma, na ławie oskar
żmy ch „asiadł tylko W ątorek. l*o przeprowadzonej 
rozprawie na podstawie werdyktu przysięgłych, któ
rzy 12 gtosami zaprzeczyli winę podsądnego. try
bunał wydał wyrok uwalniający oskarżonego od 
winy i kary.

Aresztowanie oszusta. Policy a krakowska a- 
rssztowała niejakiego Zdzisława Kadlewicza, pomo
cnika handlowego ze Stryja, za wyłudzani* datków 
i zapomóg. Kadlewicz rozpisywał lisiy do wybitnych 
osób wśród duchowieństwa i ze świata kupieckiego, 
prosząc o chwilową zapomogę zanim strzyma przy
rzeczoną uia posadę. W  listach tych powoływał się 
na świadectwo jednego z aptekarzy krakowskich, 
który, jak się pokazało, nie znał wcale Kadlewicza,

Aresztowania w  Warszawie. Knryor JJarsz.* 
donosi:

Nocy dzisiejszej agenci wydziału ochrany doko
nali tu szeregu rewizyj i aresztowań. Między ;n- 
neini aresztowana została po rewizyi w mieszkaniu 
p. Kordz.lkowska, b. redaktorka „-Świata kobiecego*

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a !  K o n o p i ń s k i ,

wzbu
Kra

Po numeru.
Kraków, 4 lutego.

Uwięzienie szpiega wojskowego. Przed kilku 
dniam! policja  krakowska wpadła na trop pewnego 
młodego mężczyzny, którego zachowanie się 
dzłło uzasadnione podejrzenie, że bawi on w 
sow ie w jakichś karygodnych zamiarach.

Młody ów, najwyżej 30-ietni człowiek, zamie
szkał przy ulicy Jasnej 1. b a zameldował 
jako Jan K n i t s c h ,  urodzony w Uliwicacn, a za
mieszkały stale w Mysłowicach Tu w K ’ atto 
ów Knitsch robił częste wycieczki w okolice po
bliskie i szczególnie interesował się fortami i wszy- 
stkiemi sprawami, wcbodząeemi w zakres spraw 
wojskowych i obrony granic. Gdy zatem dyrekcja

Dolegliwości żołądkowe
jak le i ból głowy, zawrót, zgaga. zat“-ardrBn’ <„ 
zboczenie w trawienia brak apetytu ,ld znikają 
zadziwiająco szybko, jeżeli przez czas kfotki zu
żywa się Branego krople żołądkowe. znan» od wi da 
!*t ze swej skuteozuości

U r a d e g o  k r o p ’ e żołądkowe pobadzają silnie 
narząd trawienia, podniecają apetyt, zapobiegają 
nadmiernemu tworzenia sie kwasu w żołądka, 
zgadzb i szkodliwym OEnakom kiioienia i są uznano 
za wyborny środek zapobiegawczy Wyrabia się je 
tylko w aptece ..Zuni Klinig von 1’ ngarn IV :edeń. 
I. fTeijchraarkt 1, skąd wysyta się opiain.i. nielicajt 
za opakowanie, 6 flaszek za 5 koron i 3 wielkie ( 
das/.ki za 4 5u koron. Każda flaszka ma być tym  ̂

podpisem zaopatrzona.

Zawiadomienie!
Niuiejszem zawi ułamiam Szanowne finny, khą 

mule podpisanego zaszczycały swojem zaufani*! 
i udzielały mi kredytu —  tak lirmy zagranicz
ne jako też miejscowe, że z dniem l  Lutego 
1909 roku restaurację w Hotelu saskim prze
stałem prowadzić i od dma 1 Lutego 1909 ro
ku, za dostarczone wszelki" towary do restau
ra cji Hotelu saskiego w Krakowie płacić nie ‘ 
będę, gdyi interes restauracyjny i wydzierżawił 
i objął po mnie od właścicieli Hotelu inny re 
st&uraior. Natomiast ja, podpisany, były restau
rator Hotelu saskiego, prowadź'  również restan-' 
racyę w miejskim budynku, t. j. w Starym Tea
trze w Krakowie. Zarazem proszę, ażeby firmy 
interesowane adresowały i zgłaszały się ze swo- 
jemi pretensjami wprost do ranie Adres: A djlf 
Morawiecki, restauraterw Starym Teatrze w Kra
kowie. »

Wszelkie rachunki, pochodzące z restanracyl 
Hoteln saskiego będą regniować poi wzwyż 
wskazanym adresom.

Aacif tionuieciil,
B « 8 ia n ra tc r  w  S U r j i a  T ea tr: 

w  K ra k o w ie ,

w ie k o w e .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługi 

ś. p. nasz,emu urogFtnn Ojcu i Dziadkowi, Sta
nisławowi Łysakowskiemu, a w szczególności 
Ks. Woźniakowi i Ks. Żemałee. Szanownemu 
Związkowi, Pracownikom Bazarn, Kolegom, Kon 
grega^yi kupieckiej. Młodzieży handlowej W e
teranom z 18Ć3 r. składają serdeczne podzięko
wanie

cerka, zięć 1 wanczkl.
ZMIANA LOKALU I ZMiANA LOKALU l

Z1KLAD D Ł W S T łC łU T

HERMANA ŁlMPAWŚ
został przeniesiony na nlicę Grodzką L. 43. i

LI30 (ipsm) Zaiłaii Hydiopalyuni
D r *  K A Z I M I U B Z A  t* K O M .U V A

(przedtem  D ra  E borsa )

W szelkie * n a jm odn iejsze u rią azen  a  l e k a c h  %
W j Wam ilUMU^A dyńtofy

czn e  w srefk fcgtj
S ezon  od 1 październ ika do 15 m a jŁ

602 5 8

T m ’  M grH iłem  Panu dosadnie 
mole zdanie,

a teraz niech Pan posłucha jeszcze dobrej 
rady: Jeśli się Pan znów kiedyś przeziębi, 
niechże Pan kupi sobie w aptece, drogeryl, 
lub handlu- wód mineralnych zaraz pudełka 
sodeuskich pastylek mineralnych, J e  tych 
prawdziwych Fsya; niech ich Pan zażywa 
wedle przepisu, a wtedy nie może się Panu 
wydarzyć, żebyś Pan musiał całemi dniami 
przesiadywał, w domu. Pudełko kosztuje 
i lko 1 2 5  kor.: nieeh P »n  jednak stanowczo 
odrzuca naśladownictwa,

Generalne zastępstwo la AustrO -W ęgry ' 
W- Th Guntzert, Wiedeń, IV \ Grosse Neugusse 17.

N A D E S Ł A N E .
(A r ty k u ły  w  ty m  a z ia la  m e  p o c h o d z ą  od  

r e a a k c y i ) .

Kran Ho tucie.
Słowa te zawierają stanowczo bardzo wielką 

prawdę, albowiem krew zdrowa 1 mająca nale
żyte własności nie tylko odbija się na ciele, 
ale działa także na umysł, a to człowieka czyni 
zdrowym, wesołym, zadowolonym i jasno my
ślącym.

Krew jest źródłem, które buduje nasze całe 
ciało. Fefom anganina wzmacnia 1 czyści krew 
równocześnie, usuwa bladość z oblicza, przy
ćm ien i' blasku ’m ,  duchowe i cielesne osłabie
nie, a daje świeży, zdrowy wygląd i rumiane 
lica.

Każda rodzina powinna o tem pamiętać i za
wsze miec w zapasie ferromanganinę, szczegół 
nie, gdzie są dzieci, gdyż zdrowa i należyta 
k rc .r jest do rozwoju bardzo ważną rzeczą.

> cenie K  3'50 flaszkę można dostać w a- 
ptckacb. a niezawodnie w aptece pod „złoiym 
słoniem*, w aptece „pod tygrysem i f  aptece 

pod lwem* w Krak-Wie. — Hurtowny Jtład:

Jos. von ToreK,
&33&lgstrasse 12, Budapesi.

Kursa yegraficzae.
Wiedeń, i  lntego. G.elda Doładnh-wa.)
M_.ki 116 95. Rent* majowa 9 -̂OS. Renia koronowa 

węghnpka oT05. Akoye zal >. krjd. 630; a. Akoy*
Jikl. kred 743* ikcj e ^nglobansu 

uhiottbauku 5 4 * '-  AbyieBaokłsrema aM , ^ w e  Lłn- 
i „n 440-— . Ak-,v„ ęolei paust-» .włCis K 7 50. liOm- 

uarJ 101-50 Atcyo lio.ei Bil ethal 449 50. “ keye f-bryki 
bron 606-50. Ak-:łe ty toni u we 586*75. Alpiny - - s ;  
Kit a-tfaranH 529->0. Akcre prs iiego Taw. aeia*“ eS* 
 Losy tureckie 132*25. Rubla B51’#5-

Uspodobioui*: silne.
W y s k o D t e w e  187-75.

CLnWobieiii*: silne.
G iełda zb ozow a .

Budapeszt, 4 lutego. Pszenica ca awieJeń 12’t>7 io
12-68; pszenica na i n s j  ; pszenica na paidziernik
10*% uo 1099; żyto aa Yw.ecleft 10-03 do 1004; yte 
na pażdtiernil 94)5 fto 9*0«.; owies na kwłedieu 8*60 
do 8 61; owies na- październik -*— d o  ; kukury
dza na maj 7-28 do 7-97; rzepak na sierpień 18*95 do 
14-05. Wszystko za 50 ag.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie lepsze; 
deszcz.

CdnaiK Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 4 lutego (goAł  1 w południe.)
k Walut). plaoą żądają s

w koronaci 
. . .  250 50 251 50
. . . 116 80 117 30'
. . . V* 20 95 80

14 08 19 15

Rabie oapier: w e .........................................
Marki  .........................................
Franki papierowe .  .............................
l)«udzie»t,'rankfwki w złocie .................

II. Lltty ZaStaw.ie.
b•/, Listy z abawne ^rem. anau hipok 
41,*,, Listy lu u w n e  canko hipot. . .
4 I  W » * W * * *

Liz ty zMtawna Bantu krajowego
4 */.

f  T a d z io , jedyne dziecko Stanisława i Mary 
Różyckich, zmarł w Dąbrowie 1 lutego 1909 r. 
w  drugiej wiośnie swego życia.

J09 75 110 50 
— 99 7S

93 _  94
100 — 101 -

V I. » > » » »3 20 94 20
4>; Listy zasi gsl. Tow. arei. ziem. nijak. 96 60 97 60
i c  ,  „ , ,  „ 41-letn, 96 75 97 76
4V. * > * « „ » 5b-letn. 92 25 98 S

III. bbllgacye I pozyczaL 
4*/, Galicyjskie obugaoye prop/nacyju* . 97 —• 66 —
4*/a Loży .tka krajowa a i 1893 . . .  93 25 94 91
40., „ miasta Lwów . . . . .  90 "5  91 26
4Ś«*I, Ouugacye komunedne Banka kraj. 99 75 *00 50
4 i, „ kolejowe  .....................  93 — 94 -  '

Artykuły hlrurgiczne. — Wata Dra 
Brunsa, bandarze. — Podkłady dla 
chorycłi. — Prześcieradła i pie
luszki

Taniej niż 
wsztylzie p o le ca

gumowe.

S k ł a d  a p t .  „ 7  A H I T A , S “
Kraków, ulica Długa L. 18.

Wszelkie przybory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, «io włosów, zębówr, sukien i t. d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki. Wysyłki 
na prowine-yę odwrotną pocztą 2 razy dnia.



N r . 5 4 .

JUBILER

*i n W K O t i i C I
K roków , Rynek s ł . ! .  18,

Skład wyrobów 2łotycb I 
srebrnych najgustowniej szych 
w największy n, wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa hi- 
Łuteryj sumienna i punktualna. 
J td f is K ie  s r e b r o  p o  c e n a e n  8a- 

b r i c z n y t h  n a  s k l a a z i e .
ir 5 0

4  pokoje
|ia, łazienka, nyża dla służącej, 
^lokój, wprowadzona elektryka, do 

ajęcia od I go kwietnia. Ul. Siemi- 
Edzkiego 3. 750 9 to

W a ^ n e
ł '. T. Architektów, Iniynieró-r. Budowni- 

'atyoh Przemysłowców i Właścicieli realności.
Wykonnję ». zelkie roboty w zakres ciesiel- 

łtwis wohodrące od najproi tszych do artysty- 
fliny: sumiennie i dokładnie po cenach mo
żliwie lajniższych

A l e k s a n d e r  A a r w a t
• fi. 1 konc. m ajsW  ciesielski, Dębniki koło 

Krakowa, 567 7 8

Su 5))rz<dattid:
i )  Majątek leśny, 170u morgów, 

% doskonałym inwentarzem, pałacem 
i gorzelnią, —  Potrzebna gotówka 
700.000 koron.

9) Majątek pod Krakowem, 
pięknym dworem, ogrodem przeszio 

r a S | v ) 0  m oisrów  W y m a ga n a
H ^ R o t ó w k a  250.000 koron.

■toteł w Krakowie,
"  w  ' w *>o ui „m  nołoż,

* j Ł k a  potrzebna 160.000 koron. 
^ ^ P o s l a d ł o ś ć  pod K r a k o w e m ,  

40 morgów, p ’ ;na willa i ogrcd.
8) Interes przem ysłowo-fabryczny, 

doskonale się lu tu jący , w  pobliżu 
, frakow a  do sprzedania lub zamiany. 

Potrzebna gotówka 150.000 koron.
Wiadomość w kancelaryi Dra Ka

rola L e p k o wskiego, adwokata 
#  Krakowie. Poselska 9. JG47 3 e

,#IŁni!ItjllUll!3 SISSI
4e k  nfekcyi i do nżrtku prywatnego 
w każdej potrzebnej '>bsętości, w uajno- 

wsze.i, b?rizo pięknej formie poleca 
1 . R dn ih artęr*s N ach l.

PETER PEHAHI
•10 7 30 Biteten-Atalier 

W ien, I. f iz ld z c h m ie d g in e  10.
Rustr cennik „Su za damie, opłacony.

R  H Czwartek 4 Lutego 1900.

ncwzwAi tona  MnMMe l Min

b m  m i
c . k . nadw ornym i d o sraw ców  w W iedniu

poleca:

N ow ość P icom  M ignon najmniejszej konstrukcyi ze specyalnym 
harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską mechaniką. — 
Najnowsze pianina z moderatorem różnych modeli i gatunków drze
wa po cenach fabrycznych z ld - le t a ią  g w a ra n o y ą  (także na raty).

W y łą czn e  za s tę p s tw o : ly g n iu n t  R aba, fortepianista, w Kra
kowie, ul. sw. Jana 13. 244 13 15

i
l® lre
9.
n
p
b
a
s

h 
f
tr

udziela lekcyi tańców tylko w domach 
prywatnych i pensjonatach.

Łaskawe zgłoszenia: Starowiślna 14, 
u Di a Ekera. 488 10 10

Willa
do sprzedania w Dębnikach otok Krakowa przy 
ni. Kraszewskiego 8, na wysokim parterze, ma
ję, i cztery pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię, 
spiżarnię i inne wygody, w suterenach ubikacy* 
n i szkolne, otoczona ogrodem owocowym, z 
którego można wydzielić parcelę pod budowę 
Odległość od tramwaju elektrycznego 10 minut, 
oil rynku krakowskiego 20 minnt pieszo.

Wiadomość u właściciela na miejscu od go
dziny 4—6 popołudniu. 494 12 0

Qd kilkunastu  lat istn iejący.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y

Józefy Rowińskiej - Horakowej
w Krakowie, ui. M;Kola|ska 14, Telefon 248
urządzą pogrzepy od skromnych do najwspanialszych, po umiarko
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przew óz zw łok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i m: ijsca do wynajmu. W ielk5 skład 

trumien metalowych, dębowych i innych sa 13 o

ZIELIŃSKI
om I !1ECMH Hem, A-O 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów np tycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Pizyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, 
gramofony i t  p., urządzą dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prowtncyi wysyła
odwrotną pocztą, . 41 10 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na otu 
la; y lub binokle ze szkłami kombiaowanemi, wykouuje w przeciągu 24 godzin

P o l e c a  n a j n o w s r e g o  s j & i e m t i  b i n o k l e  p r y w n o w e .

YRÓP PAGf JA5(i N ajlepszy środek  krew  czyszczący

i*roi, Ernesta Pagliano w Neapolu
łegityu.ows.nego wytwórcę przefw ru przez jego wuji 

Zapisany w urzędowej włoskiej i  arstry&Jtiej farmiJupei. Odznaczony prot Pagliano wynalezionego i podług jego o-yjin&lne, 
ni wystawie tarm icentycsnej w reku 1894, na hygienioznej wystawie joepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Najw 
w roku 1900 i w Medyóianie na wystawie powszechnej 1906 r. z ło t y  Ul Trybunał (Wenecyo 19u3) a wyższa władza saoit. 
m e d a le m .  271 5 0 przyjęła te do wiadomości.

We fiaszeczkach w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
p io Y .  Ł r n e s i a  P a g l i a n o  w  N e a p o lu  

Caiata St M a rco  4.
Dostać można przez real. aptekę 

S o cra te  B racch etti A la  (Południowy Tyrol).

W i n a  w a ę i e r s i ń e
Czerwone i białe, z poręczeniem naturalne 

. przyjemne przed morzem zabezpieczone, wy
syła w baryłkach 4 " t i, opłatnie- z 1907 r. 
K 6 50, z 1905 r. K 3-90. z 1901 i. 4 K, z 1900 
r. K 4-60 z IS fc r. 5 K, z 1890 r. K 580, 
i z 1885 r. 9 K m ió d  k w ia to w y  z poręcz, 
najlepszy naturalny gatuuck 5 kg. cpfat.lie 
Iv 7 25, winogrona deserowe 5 kg, opłatnie 
6 K. L A lfneu , Y era ecz  8, Węgr). 804 6 0

SŁ. i!!!
o ó pokojach z prfcyn. od 1 kwietnia 
1909 r., względnie i  wcześniej. Zgło
szenia tylko listowne wraz z podaniem 
czynszu przyjmuje Administracja „ST. 
Reformv“ pod X. J. 712*. 347 22 o

Z 0 h 0 ? 3 !?? -  -  -
Pensjonat iiiwmna", JnnieUsIii 10

otwarty urzez cały rok. Pokoje ciepłe, słoneczne, 
weranda kura yjna, łazienka. Kuchnia zdrowa 
Ceny nizkie. Opieka dla chorych zapewniona. 

505 11 12

C. K . D y r e K c y a  K o le i  p a ń s to io u iy c t i  v  K ra K o a U o .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JA Z D Y
wuioego od f go w i i m r n  1988 ^według czasu irooKowo-euroBejs^ieso)

O djazd z  K rakow a, z  P odgórza  i z  P od górza  p rzysta n k u :

M S Z m  I uyuęZj
ja  t w i *  na sprzedaż w bardzo wieiklm wy
w ie  cju-dj- piękne, od samo ';nych o»ób pocho- 
ląoe lards p< (kryte jedno i dwukonne iuc/er- 
aetany wszelbieg > rodzin , lekk *  Labryoleiy, 
‘równe i t. d. Kupuje też cwo urządzenia 

rozebranych pojazdów za gotówaę lnb przyjmuje 
w .orni" Karol Fischer 'Vledert, II, P aterst-ase 
72, Hotel No-dbahn. Tel. 20107 11] 15 0

dopóki nib zamówicie susna ua 
czarne Mlonowe ubrann w fa
bryce .akna Karola Kociana 
w Humpolcu (CzBuhy). Cecy 
fabryczne —  Próbki opiatnie.

T51 6 ]0

Tnż
d o m i M !

łię rozpoczął sezon świeżych marmoiad 
z tes  rocznych owoców, i wraylamy

m o r e l o u  ą ......................   . K 7 alO
m a l i n o w ą .................................K "  RO
W l M o w ę .................................K 8-—
l a b l k o w ą  . . . . . . . .  R  550
m e l a n t ......................... .... . K s-—
ęr oidobnom blaszanew wiadrze brutto frarko 
4o każdej stacyi pocztowej za zaliczką, Mur- 
aolada nasza j s. zupełnie czysta, bez pszi 1 
Woh sztuczryeh domieszek, Łe świeżych owoców 
•perząfizuud, co czyni ją mder zdrr-rą i poży

wną do chleba, riast, legumly i t. p.

Parowa tiaryna takraw 224 39 65

B rnndstódtnr i Ska « e  L w ow ie .

rrcrq

M a k r a

h rJ Jobów n izyuspyuh w0ie.J iego rodzaju, jak 
ńnonij, akrcpiac, oytr fletów, prz-rzadfiw 

Hćwiącycb i t. d. po najniższy’ h cenach fa- 
Nycznyeh. Dunra skisypce K  4'SO 5‘$0, 6, 6-80. 
r-60 smyczki l 0 tego K — 80, ł  — .• 1 to. 1-80. 
F - N ‘ jlopaze Lariutnijki ręczne K 4’80, 5-20.

zaliczką C. ' k. nadworny dostawca

B A N N S  K O N R A D
0 r B ,  l l t t t t  (Ca%tky). Obfici# iluatr. tatalog 
fttw ay z 30011 edbii“k na żądan'0 za damo, 

opłreony 459 4 7

12.10 w nocy poc. osob Nr. 11 z Frakowa 
12.20 w nocy „ „ Nr. 11 z Dodgórza-Ptasz.
do Podwołoozysk Połączenia w Tamo rie do 

Stróż, stad do Jasła, Nowego Sącza, Urłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno
brzegu przez Hozwaduw w kleru" Ku Prze
worska i Nauirzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokela, w Przemyślu do Chyrow* > Stryja, we
T --- 1——J  p-  ---- t, - *— U slej P.rd,
ddw, w 1'anijpolu do Potutorów, Iwań pu- 
btvch, Hnsiatyna, Czortkowa. Kopyczynieo 
i Żbari la. w Borkach wielkich do Grzymało wa

8,03 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krokowa
da Lwowa, a od 15 lipca do Czerniowiet po

łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i przez Rózwadów — kierunku Przewor- 

, ska, w Jarosławiu do Sokala w Przemyślu 
do Chyrowa, Sambo-a i Stiyja, we Lwowie 
do Rawy ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora.

4.30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4.44 r. por osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4-50 * przystanku

do Oświęcima, przez Podgorze-I-jn..7,6w-Skawinę 
połączenia: w Spytkovdcach do Wadowic, Al
werni i Siersze Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i  Wrocławia.

6.48 rano poc posp \r, 3 z Kranowa 
6.50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

d o  PodWOłOCZySK I no Ickam. Połącienia; 
w Tarnowie do Stió4, stąd «!• Jasła, Nowego 
Rącze Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rze
szowie do Jasia, a stąd do Nowego Zagórza 
i Ohy.owb, w Prze yor-ku do Dynowa, w Ja
rosławia do Bełżca i Sokala, w Prąemyślu 
do Chyrowz i  Nowego Zagórza, we Lwowie
to Stanisławowa, S*Tyia. Nowep Zagórza 

lanek i Sam >ors- w Kra-nem do Brudów, 
w Tarnopolu do Potutorów, Iwań pustych. 
Buniatync Uzoitkowa i Repyozyniec; w Bor
kach wielkich do Grzymałowa, w Podwoło- 
ezyskach do Kijowa i Odessy

I.OÓ rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

de Lwowa i Dodwołoczysk. Połączenia: w Tar 
nowie do Szczucina; w Dębicy Jo Tarnobrze
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
■Pneworska; w Przemyślu do Chyrowa, Sam
bora, Stryja i Nowego Zagórza; ye Lwowie 
do Stryi«, Stanisławowo Pawy Ruskiej i Ja- 
woror- t; w Krasnem do Brodów, w Podwo- 
łoczy8kath do Kijowa i Odessy

8.30 rano poc. miesz. 4] 1 z Kraków a
8.46 B n n 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
*>.40 rano pociąg isob Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
8.02 rano poc. Ouob. Nr. 41 z Krakowa
0.1. r. pot. osoo. Nr. 1012 z Fodgórza-Płaszuwa
9 24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przys;.

aa linio transwersalna przez Podgórze Płaszów, 
Skawinę, Suche do Noweg iagórza. Połą
czenia: v Kąlwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Snchej do Zyy ca i Z' zaruonia w Chabćwce 
de ZakopoJ-egn i Suchahory, w Newym Sąuzn 
do Orłowa Koszyc i B idapeaztu; w z„gć- 
rzMiach do Gorlic, w h owym Sagorzu do 
Chyrowa Przemyśli, Sambora, Siaaek. Bory
sławia, SGyja, Lwowa, bt"iii«ławow> _ ł,n- 
wocznego. Od 1 maja do 14 ozorwer i o 116 
wrsośnia do 30 kwietnia z Kiakowa do Zako
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy.

11A6 przed poł poc. «sob. Nr. 13 z Kratowa 
11.12 „ „ « b Nr 13 z Podgórza-Pł.
ml Podwołeczysk i Ickan. Rołącz inia: w Tamo- 

" ie do Stróż, stąd du Jasła, Nowego Sącza. 
Orłowa Koszyc i 'śudapesst i; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagóiza, CLyro- 
wa i Stryja w Irzeworsku do Dynowa; w 
Jarosławiu do Sokala; _w Przemyślu do Chy
rowa, samboro Stryja i Nnwego Zagórza we 
Lwowi« do Stanisławowa, Stryja Nowego 

góiza i ?amuora; w Tarnopolu doPotutora, 
l n i ń  pr Btycł Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czymec Zbars ża, w Śorkaoh wieiLuch do 
Grzymałów?.

t  L5 po pot poc. osob. Nr. 33 . Kiakow.
1.80 po po> poc. osob. Nr. 1034 z Podgórsa-Pł. 
1.88 „ „ » „ Nr. 1034 z „ przyst.

dc Suohej i OdWięoima. przez Podgórze- Płaszów- 
Skawinę; iu połączenia: w Kalwaryi do 
W adowi i Bielska, w Oświęcimie do Wie
dnia i Wrocławia.

1.30 po poł poc. miesz. Nr. 461 z Brakowa
1.44 „ Nr. 461 z Podsórta-Pł.

1.45 po poł pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i ’o Mogiły.
2.53 po oołnd. poc. poFp. Nr. 5 i  Krakowa 

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż. 8i,ąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czerw ch do 16 września włącznie także 
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w ki trunku Przeworska, w Rze
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zrgórzi, 
Chj rowa i Stryja, w Przt worsku do Dynowa, 
v, Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Clij rowa Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowege 
Zagórza i Sambora.

3.05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3.13 „ „ B b -Nr- a Podgórza- Pł. 

do lamowa. Połączenia: w T»rnowie do Szczu
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 15 września także do 
Orłowa.

<5.10 wieczór poc eseb. 5,-. 87 z Krakowa 
6.21 „ „ „ Nr, 27 z Podgórza Pł.

de Tsmowa, ma połączenie w Tarnowie du Stróż. 
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wiecz. poc. Nr. 463 z Krakowa
7.61 „ „ „ Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7.60 wieczór puc. osob. Nr. 6216 z Krakowa 

do Koemyrzowa.
8.00 wiecz. poc. uoo. Nr. 45 z Krikowa
8.13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza Pł.
8.20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórna przyst.

na linię transwersalną przez P*>dgórze-Pł iszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą 
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi io 
Wadowic; w ciuchci do Zyn-ca; w Zagórza
nach do Gorlio, w Nowym Zagórzu óo Chy
rowa, Przemyśla, Sambora, Siane] Bory ma
wia, Stryja Lwowa, Tarnopola, Stanisławo
wa i Ławoczuego.

8.38 wieczór poć. posp. Nr. 1 z Krakom , 
do Ickan, BuPai ssztu. Konctancyi, a ntąd okrę

tem we czwartki i niedziele do Konstanty
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagorza; we Lwo 
wie do Stanisławowa.

9.00 wieczór poc. osoc. Nr. 1 7 s Kratowa 
9.10 „ « „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

d# Podwołoozysk ‘ lckai> Poł jeżenie i v Bierza 
nowie io  Wieliczki; w" Lwowie do Jawo
rowa, Rawy Ruskloj, Stanisławowa, Stryia, 
Nowego Zagórza, Sianek i Sambom, w Kra 
mem do Brodów; w Tarnopole do Husiatyna. 
Czortkowa i Krpyczyniec; w Podwołoc-yskach 
do Kijowa i Odessy.

10.30 w nocy poc. osob. Nr. 10 z Krakowa 
10.39 „ „ „ Nr 19 z Fodgórza-Pł-
d< Lwowa. Połączeni:, w jierzanowio do Wie

liczki w RzuS7nwi« do Jasła, a stąd ao No
wego Zagorza i Chyrowa; w Przeworska do 
Dynowa i w kiorunk Rozwadowa; w Prze
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

11.10 w nocy poo. osob. Nr. 413 z Krakowa
11.21 „ , -  —  --------
de Wieliozki.
11.52 w nocj poc. osob. Nr. 47 z KraLowa 
12.04 „ n b Nr. 1022 z Podgórza-Pł,
12.09 „ „ „ Nr 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącz* przez Podgórse-Piasi w, Ska

winę, Suchę; ma połączenia w Skawinie 
do Óśti ięcima a 'itamtąd do Wiednia; w Su
chej do Żywca i  Zwardonia w Chabówce do 
Zakopanego i Snob ihory; w Nowym Sąozu do 
Orłowa Koszyo i  Budapesztu i Stróż. Z Kra
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przecuodzące.

P M Z t f  oG hi BKowu k  P o d s ó rz s  i aa  P odgorza  przyslatiH u:

12.50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 
zo Lwowa, a ed 15 npoa z Cze.niowiec; iam. 

ii połączenie od Jaworowa, Rawy ruskiej 1 
Stryja; w Przemyślu od Stryja, Sambora, 

Nowego Zagórza i Chyrowa.

3.3 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł.
3 45 „ „ „ N r .  12 do Krakowa

z Podwoło*nysK l lokan. Połączenia: w Krasncm 
od Ryndów; we Lwowie od Jaworowa, Rawy13 «JCttin3ia?vuvłjtr X A’——
ślu od Nowego Zagórza, Stryju, Sambora i 
G lyrowa, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworsk? przez Rozwadów; w Tarnowie 
od Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

i».o? rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz
5 15 „ „ b Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa P (łączenia: w Przemyślu od Nowego 
"agorza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz-

Nr. 413 z Podgóraa-Pł.

5 45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst. 
6.52 i. „ \f ir. 48 do Podgórza-Płasz.
6.07 r. „ n Nr. 48 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, 1'odgórze-Płaszów Połącze
nia: w Jslile od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Uorlic. w Nowym Sączu od Orłowa.

U.41 rano noc. posD. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi). codzień od Bukansztu: we Lwo
wie cd Stoiiisławowa, Stryja, Nowego Zagó
rza, Sianek i Samoora; w Przemyślu od No
wego Zagórza i Chyrowa.

T.Ih rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł.
7.30 „ „ „ Nr, 412 do Krokowa

Z Wieliczki.
7.40 rano pociąg osob, Nr. 62J2 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 rano poc. osob, Nr. 1033 do Podgórza prz. 
”  )(i „ „ „ Nr. 1033 do Podgórza-Pł,
8.10 „ „ „ Nr. 32 d0 Krakowa

Z Oświęcima, Żywo* i Suchej. Połączenia: w 
Oświęcimiu u Wiednia i Wrocławia; wSpyt- 
kowicaeh od Wadowic; w Skawinie od Suchej.

8.34 rano poc. osob Nr 18 do Podgórza-Płasz.
8.45 n b „ Nr. 18 do Krakowa

z Podwołoozysk i Ickan. Pcłaczenia: w Podwo- 
łoczyskacb od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich oc G.zymałowa; w Tarnopola ud 
Iwan pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopv- 
( zynieo i Zbaraża; w Krasnem )d Brodów; 
we Lwowie od Stanisławowa, Stryja, Nuwe- 
g ) Zagorza Sianek i Sambora; w Tariiuwio 
od Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10.28 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza prztst.
10.35 r. „ „ Nr. 1061 do Fłaszowa
z Oświęcimia, ma połączenia v  Oświecimio od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płasnowie 
do Krakowa.

11.22 r poc. miesz. Nr. 4«^ dc Podgrrza-Pł.
11.85 r. „ „ Nr. 4o2 do K raLwa
Z W liezki; pułąoztnie w Podgórzu-Płaszowie 

ed Oświęcim* i Skawiny.
1.10 po poł poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły
1.19 po poł poc osob. Nr. 1* do Podgórza Pł
1.30 „ „ „ „ Nr. 14 ao Krakowa

ze Lwowa. Połączenia v Trscmyślu od Nowe-

fo Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
urosławia ed Sokala- w Przeworsku od Dy

nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy oa 
Przeworska prz : r Roswadów i od Nadhrzezio 
w Tarnowio od Nowego Sącza, Stróż, JasH 
i Szczucina.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakuwa 
ze '.wowa. Połączenia: we Lwowie od Rawy 

Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja 
i Stanisławowa, w Przemyślu od Chyrowa, 
Lambora i Stryja; w Przeworsku od Rozwa
dowa i Nadbrzezie

3.19 po poł. poc. os. Nr. 414 do Fudgórza-Pł.
3.30 „ „ „ „ Nr. 414 do Krakowa

z Weuozki

4.17 po poł. poc. os. Nr. 101 L do Podgórza prz
4'96 „ b Nr. 1011 do Podgórza Pł,
4.40 „ „ „ „ Nr. 42 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowogo Zagórza, przez
Suche, Skawino, Podgórze-Płaszów. Połącze
nia w Nowym Zagórza od Ławoczuego. Sta
nisław: a, "anicpola i Lwowa; w Zagórza
nach z Gorlic, w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
w Suebei od Zwardonia w Kałwami 0d Biel
~ * ^ntfowt.o r/. /Li LTi»rxXa«-vr-t»
wprost przechodzący wóz" I i II klasy; Vud 1 
maja do 14 czerwca i od 16 września do 30 
kwietnia).

6.10 wieczór poc osob. Nr 46 Mo Podgórza-Pł.
6'29 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

z Poowołoczysk I Ickan. Połączenia; w Podwo- 
łofaySkach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od llrndów; wo Lwowie od Jaworuwa, Rawy 
ruskiej, Stanisławowa,’ Stryja, Nowege Zagó
rza i Sambora, w Przemyślu od Nowegn Za- 
górza i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku id Rozwadowa i Nadbrzezi; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jr;ła prz.z Stróże, a od 15 czerwca 
d 15 września od Budapesztu i Koszyc 
Orłowa i Szczucina; w Bierzanowio od Wie
liczki

6.35 w, poc. osob. Nr, 1«4 do Podgórza-Płasz.
6.50 w. „ „ Nr n do Kranowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr, 6216 do Krakuwa 

z Kocmyrzowa
8.55 wiccz. noc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 
-.00 „ „  „ Nr. 1035 do Podgórza-Pł
042 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z Oświecona, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicacu od 
Merszy-Il odnej, Alwerni! i Wadowic.

9.29 wiecz. poo. posp Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Kran:< wa

z Podwołoozysk i z ickun. Połączenia: w Pod- 
wołuczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich.od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Polutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
uiec; y Ifrasnem od Brudów; we Lwowie od 
Hawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianel i Sambora: w Przemyślu od 
Stryja. Samoora i Uhyrowa; w Jarosławia oa 
Bełżca i Sokala, w Przewoiaku od Dynowa 
Nadbrzezia, Kozw idowa i Tarnobrzega, n 
Rzeszowii ód Jasła, w Dębioy od Przewor- 
oka przez Rozwadów ed Nadbr-.ozia i Ttjnu- 
brzegu; w Tarnowio od Budapesztu, Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza. .Taała 
przez Stróże i Szczucin?.

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł.
10 40 wiecz, poc. osob. Nr. 24 do Krakowa
Z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar 
noftzega, w Tamo "io  od Budapesztu, Koszyc 
Orłów y Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó 
tze i Jasła przez Stróże, w Bierzanowio d 
Wieliczki

10.41 w. poo. osob Nr, 1021 do Podgó-za-przyst. 
10.47 w. „ n Nr. 1021 do Podgórza-Płasz. 
11.00 w nocy poc osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgo- 

rze-Płaszóv.; ma połączenie: w N. ^aczu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Uhabówoe 
od Zakopanego .» Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wurost 
przechodzący wóz l i i  klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po sen;e 30 hai. na stacyaoh o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra
kowie w biurze snedyoyjnem Bujauskiego, w 
Lsięgarm Krzyżano wskiego, w cukierni Hau- 
lisiego, w handlu Fischera (dnia A B) i w nan 
dl u Porębskiego i Zimlera.

HAFTY
wszelkiego rodzaju na hieli- 
ńiią, na sukniacli, artystyczne 
i kościelne irykonuje zuańa od 
w;elu lat z (Jzernichowa pierw

szorzędna 686 6 lu

„ Im . K ról. M w i g i “ .

u  K r u K o m ie , K a n o n ic z o  i .  2 2 .

P a a i e E i k s
dubrze pole .ona, z chlnbneini świadectwjimi, 
mająca IN klasę i dwuletnie kursa handlowe, 
po odbytej praktyce w pow iżnej instytucyi it- 
naiiiowe_ te znajomością buch&Iteryi. kores- 
pondenoyi i „tenogTaUl polskiej, języku niemie
ckiego, z dobrem pismem, pisząca biegle na 
dwu systemaoh maszyn, poszukuje odpowie
dniej posady w większem biurze od 15-go lu
tego b r.

Łaskawe głoszenia pod R. B. 184. poste 
restante P ilzn o  (Galicya). 1092 3 3

a « A  | Co dzień świażą cielęcinę lub 
H *  " ■ wołowinę wprost z pod noża i 

polędwicę I jakości w 5 kg. paczkach za K 3'60, 
3—4 kur za 6 K, ręcząc (.a rzetelną obsługę, 

wysyła Cli. Wahrhaftig, Podwoloczyska 81. 
1051 2 3

Hiuro mahoa., Dywan perski (w ielki), 
Pas słucki (antyk), Szafy inkrust., Ko
mody z bionzami inkrust., Sekretarze 
antyczne, Garnitur malion. z bronzami, 
Lustra mahou. i złocone, Stoły i stoliki 
inka ust., Ze?ary, Porcelana, oraz bar- 
bardzo wiele piąknycli mebli antycznycn 

jakoteż i zwykłycń. 298 io 0

Leonoidyna M aćkow ska
Kraków, ul. Szewska I. 5, I p.

Najlepsze 1 najtańsza

’ytry. &R iry, altówki, 
kiarynnty, flety — oraz 
wszelkie instrumentu dę
te tylko we fabryce In
strumentów pod firmą

0 .  L e d e r h o f e r  \v P r a d z e
Je ru sa le m g a sse  15. |Ł|| Cenniki darmo. 

3o7 15 26

czekolada i kakao, odznaczone 6 zło

tym i medalami, czvste pod gwaran- 

cyą, nader smaczne i dlatego dla 

smakoszów najwięcej polecenia godne.

P o  nabycia w e  w szystkich  handlocn 

korzennych. 71 6 o

F a b ryka  założona przed 150 la ty .

o s t a t m e i  m o d y  ( D I R E U T O I R j  

g o t o w e  i  n a  m i a r ę  —  p o l e c a

F A  B  R Y  K A  G O  R S  E T O W

Kraków , Fioryanska 2 ,
4Cfe< (Hotel Drezdeński).



ksiM o D. I  Friedleina
Krabów, Rynek 17,

ctrzymnła na skład główny i poleca: 

Dr Adclk Chyblński

szyli psisłśej da zacludoia
W XV i XVI wieku.

Cena K 120  —  z pizesyłką 130.

Do nabycie we wszystkich księgarniach. 
971 3 5

lin fM Tfifonb Fortepian kroik. irzy- 
1)0 ttjJlfaBudiiidt żowy i różno meble są 
tanio do sprzedania. Ulica Bracna 1. 5, 
II piętro, na piawo. 1099 1 3

Ćzfrartek 4 Lutego ]9Q9. O W R E R M  Ac Nr 64.

P a row y  sŁ ru iłm  m łocu rn ia n y  „Clayton 
& Schuttleworth" w bardzo dobrym etanie.

M o .or  benzynowy-naftowy-spirytusowy, 10 
HP, fabryki „M irieiueld", transportowy, w bar
dzo dobrym stanie.

E om pletn e  u rzą d zen ie  m łyn* o jednym 
kamieniu i holendrze '.Kasper) do r< bienia krup, 
z transmi.yą i pasami, w baryzo dobrym stan;e.

1 z iew n ij, nowy do nawozów sztucznych, 
łystema „Szmidspicgel".

ł  Sł w nik  rzę d o w y  do równin i gór, z ha
mulcem, nowy, system „Superior11.

Zgłoszenia: Obszar dworski Wróblowice, p, 
Zakliczyn nad Dunajcem. 955 1 4

Za 25r kci or
wyucza k » ju  fran nsl-ego najl :pszą metodą 

w 15 lekcy ach

„ J A N I N * "
Kraków, ul Grodzka 18, III p. naprzeciw 

handlu p Schwarza.
Najświeższe formy sprzedaje d.e Pań i dzieci, 

pruwinoyę wysyła odwrotnie.
Na żądanie u d z ie la  ie itcy i w  n o ira cn  

p ry w »m y ch  i pensy•m atach. j  u o  i  tu

Ritjwa magister famaisi
poszukuje posady w większem mieście.

Adres: „R £agis4er“ , Biała, apteka 
Beschlossa u w

P* wynajęcia:
pod dogodnymi warunkami 2 sk le p y  z ele- 
ktryeznem oświetleniem przy ul. św. 31 arka 27.

D uzy sa lo n  na I-cm p.ętrze oddzielnie lub 
x pokojem obok przy al. Szpitalnej 17 

Wiadomość: ul Szpitalna 17, II -gie piętro, 
•i godziny 2—3. 1118 1 6

Kurzysifle,pr7yj«fflnfl i Df.r<f26*iutocznfr
W ezjscy  którzy je  znaj*, wielce cenię

pastylka *VALD<
ja k o  n iezró W D ary, s z y b k o  d z ia ła jm y  

ufnierz&jący Ł-Bearwico aojegu-
wościoro organów orfatcho^yŁli, tzyji 

u s t  1 4  d.

€«n& pudelka K
*r=: Po otriymania we wełyrbtlch cytfh sik  :£ r 

G łów n y  H łs d  d is  Jta6*ro-W f£f97i

K U R P I U  *

apteka l7potf murzynem"
w w w  t

Winyiingentriuw® 18

Sposóa jfanla w przyszłości.Houy bozon
Przez jednorazowe pól lub oałopodzinne ż a r 
towanie staje się bielizna białą jak śnieg Nie 
potrzeba stołu (stolnicy) an; farcia szczotką. 
Ręczy się, że nie jest szkodliwy, nie zawiera 
chloLku, ani nie gryzie a więc nie niszczy bie
lizny, nie narusza tkaniny, oszczęaza się bis- 
liznę. Ręczy się za skutek.

Jedyny fabrykant 10C3 l  2
c. k. uprzyw. f§? chem. fabryki

Wilh. Heuber -  Wiedeń.
Piuspekt na żądanie zadarmo, op^cony. —  

Dostać można w każdym składzie a.ptecznym, 
handlu korzennym, składzie perfum i mydlą

Finn, Lpuujd, te k
z komplftnemi zastawami cukrowemi jftkt Lody, Bomby, Kremy, Blamange, 
Galarety, Torty ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukry, Czekcadki, Owoce kar- 
melowane itp., Chłodniki wszelkiego rodzaju. Poncze, poleca J a n  M i c h a l i k ,  
C u k i e r n i a  L w o w s k a ,  F l o r j a ń s k a  4 5 .

Odznaczona za swojo wyroby najwyższenń nagrodami na wystawach 
światowych »l 16 0

Pierw Kratowka

Fobrykc irtiitto
w Krakowie, Karmelicka 17, 

Katarzyny Petirek
poleca swe codzreó św teże wyroby: wa- 
pilowe, migdałowe i miodowe andmty 
Sprzedaż częściowa i nunowna. 1119 l  4

adwokat w Wadowicach,
wsznknje r u t y n o w a n e g o  k o i  - 

c y p i e n t a .  1092 2 3

W 1 orebek papierowych t h i
dostarcza dobrych tanio fabryka torebek papierowych IIEłM ltYK  E R N S T , W ie d e ń ,  
l i  to, S c h i i i t a u p in t z  1 7 , własna drukarnia z uchem elektrycznym.. Telefon 18543.

Osobliwość: Wielki wyrób płaskich torebek. 905 4 10

Hauczytfeikui
■ w g * .  muzyką, językiem niera i fraucusk. 
• l n .w»i i  cyą, poszukuje posady Z. Z. poste 
aariante KraKOw, za okaz. kwitu inseratuwego. 

L090 2 3

W illa
I ogrclem  v Szczawnicy do sprzedania 

Wiaaomość w Krakowie, ul. Szlak 23 
drzwi Nr 2. 953 4 e ’

If
•  d w u  fro n ta ch , w Pólwsiu Zwie- 
rzynieckiem przy ul. Lelewela Borelow- 
skiego położona, do sprzedania. Wia
domość: ui. Szewska 12, I p. od frontu, 
między godz. 5— 6 po pał. 962 3 5

Mieszanie
> K O inforter E-rząOzone, na piei wszem pię- 
trze. się t. 9 pokoi, przedpokoju, ła
zienki, garderoby, kuchni, pralni, mieszkania 
dla tłnżl y- ' stajnia i wozownia od 1 rnaia
1909 r. bo wynajęci^ Wiadomość w kcicelaryi
adwokata Trą Ludwika Szalaya ,  K aJtowb 
ui św Jana 1. 3, 981 3 5

Wat iI? r. litaf
długoletni, biegły k»i'< potytor. udziela korepe- 
tycj L i przygotowujj do egzamin Sw wstępnych 
i prywatnych za wynagrodzenk-m stosownie 
i .  wysokości kla»_ J ajac Spiski", I[ p., ofic. 
Nr 2 i od 11— 12 1 od 2~ 3‘/,. 1060 2 3

Pokój
emeblowany, z opałem, światłem i usłu
gą, do w ynajęta zaraz przy ul. Gra
bowskiego 10 Ił p ont, drzwi na piatvo.

1048 3 3

P r o s z ę  ż ą d a ć
darmo i opłainje nogo bogato ilustr. 
głównego ka.alogu z 300 rycin ze
garków. wyrobów złotych, »rebrnych, 

. inttrumei tów muzycznych, "y ro  
| bćw stalowych i skórzanych, przy 
1 orów do palenia, i gospodarstwa 
domowego etc. — Tjierwsza fabryka 

Jtro'. w “ -Ul H A N N S K O N R A D , c. k. 
dworny dostewca w Bru: Nr l?9P (Czeoby). 
” ffdziwy szwajo. zegarei Jiickel-Anitei nem., 

i Rosknpf p Bł«nt 6 K, 3 sztuki 14 K 
11 -Ros opi-1 Nickel-i uke'Rem 7 K. Pra- 

* ebm. Rem otwarty K 8 40. Bej ryzy 
zamiana lub zwrot pieniędzy, 261 33 60

i ^ ę ż o u i i
m /Ą  w e s p jd m rtę  z re ł/t zonapytierosem  
5 k/e i  p rjc p p d y  ku p i aobrego ty  ton /u  
/ z/?3zrpcł? ze 5izę/ dooroct hz/pienicznych

Tut ek ,9usthfil5ŁuBgQ\y 0 t-
W szędzie do nabycia.

Wyszła z druku powieść
Tadeusza c4 .ni;zyńshlego

G id szeząścia
wydanie wytworne - okładka ozdobna - str. 384 - cena K 3‘60

T eg ji autora:
:Jad głąbiami; powieść, wydanie drugie, cena 3 korony. 
Slale pawie, komedya 3-aktowa, cena 2 korony.

Poleca Gebetnner i Ska.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

I
z  k o n i k i e m .

Najłagodniejsze mydfo dla skóry.

65 40 40

Zn*A QCAr*/frty*
w/eżj jFs/r/. . ...........;  .................... •>

s mm^ .............................. .araa-a-y.T...

o»-*to

Zakład pogrzebowy
J a n a

r " J  fiL sw. i  Dinasza l. 4. tuż pizj płatu tzaepaóskiB, P l i r  olica Ronernika L Ł  —  Teletsi «  331
LaKlad podejmuje się uiz^dzeu pogrzebowych, o m  sprowadzauiie iwtok co ws*p»tkioh

krajów europejskich. ’  * ""  ~11 90 3

JakotiasnezMe?
/ I " '  llaSza 64 stronJ obejmująca, Uu-strewana

W E  |
Rozprawa o nowoczesnej terapii.

Polecamy przeto każdemu choremu, m ancwicie 
tym, którzy mają nerwowość, neur **ttanię, reuma
tyzm, ból piec i yłowy. dolegliwości iolądka i jelit, 
chorobę sercową, porażenia i t- d . i osłabienia 
wszelkiego rodzaje, ażeby znajdujący si; ptniżej 
kupon przesłał pod naszy m adresem, i  prześlemy bez
zwłocznie wymienioną broszurę za  d a rm o, o p ła 
con ą . Liczne pisma z podziękowaniem potwier
dzają w sposób wspaniały wielkie i zdumiewające 
skutki naszego sposobu leczenia. 1095

Elektro - therapeutisebe Ordination
W iedeń, I., S ch w angasne Nr 1, 1. S tock , Abt. 38.

'O

Q

a

Kupon na k sią żk ę  za darm o:
Do 4/2 1909.

E le k t jr o -T h e r a p e i . i£ s c u e  O r d i n a l i o n  
W le n ,  I . ,  S e l iw i t n g a s s e  N r I ,  I .  S t o c h .  A b t. 3 8 .

1 ‘ ‘osze przysła1 mi dziełko ,.Eiiie Abhandlung uber moderne 
Elektro Theraple ‘ za darmo opłatnio w zammiiętej kopertie.

Nazwisko:  .................. ..................... .................................................
Adres: ......... .

Rynek 12. Rynek 12.

Sans. Kassel-
— poleca 576 8 8

ua}Wr:3kszy w^bór obuwia balaweso.

C ooo?!... Tatuś puzwolił, bo są to przecież antynikotynowe tutki do papierosów aJucob!‘
Uważać na nazwę „Jacob:“ 219 16 26

PATENTY

Słudiucz 10 r, uniw.
absolwent gimnazjum w Niemcz ech, mówiący 
właściwym, czystym akcentem, biegły ^ re p e 
tytor, udziela wypróbowaną, tal Tą metudą kon 
wersie n  i korepetycyi niemieckiej. „Pałac Spl- 
ski“ , D p., ofić. Nr 21 od g. 2 ~ \ ,4  po po1 

505i 2 5

wyjednywa we w.zystkich państwach 
inżynier S .  D Z B A Ń S K 1  

przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5s62).

SI 10 0

Zjeda. auslr. atranp u-ieslUBi póiossi
99

ii

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d

23
30

K ozk ład  ja z d y :
a) i Tryestu do Nowego .

Ma tha Washington 14 stycznia
Alice 
Oceania
Lcura l
Argentyna »
.Tartha W ashington Jb
Alice 13 marca
Oceania n
Ij&ur& W •*V»JL TV

Ceny za w ie ra ją  ju t  a m ery k a ń sk i podatek .
b) z  T ryp itu  d o  A rg en ty n y ;

Prtncesca 2J Etyci.iiia
, ofia ¥ -benberg 24 lutego
Francesca . kwietnia

yia Rio ie  Janreuo.

Ceny ja zd y  z b r a k o w a : 
k la sy r  u  k la s y : n i  k la sy

K 305-5C K 223 80
„ 305*59 „ 223 80
„ 305-50 „ 22E80
„ 305-50 „ 223-80
„ 30bÓu „ 22380
„ 105-5u „ 223-80
„ 5-50 „ 223-80
„ 305-50 r 223-80

305-50 „ 223-80

K 431-40 
„ 431-40 
n 431-40 
„ 431‘40 
„ 431-40 
„ 431-40 
„ 431-40 
„ 431-40 

43140

K 881-40 K b55"59 K 38-80
„ 881-40 „ 855 50 „ 158 80
„ 881*40 ź 655-50 ,  158-80

Cena przewozu Tryest - R „  de JaneDo K 188 80.
Z m ia n y  za strze g a  s ię . 816 3 0

Jeneraina Agencya dla Ualicyi i  Bukowiny i sprzedaż kart okrętowycn
A f l i m  l i f T  i  Cłt K raków , u l. L u b icz  7  (naprzeciw dworca kolejowego)
V ULM Lw t i  1 L w ów , ui, Na B ło n ic  2, oraz wszystkie prnwincyonaine ageneye. 

B iu rc  s p e d y c y jn e -k o m is o w e  1 Z astępstw o A u stry a cb ie g g o  i p. -,LIoydu“ .

Kucharz
zdolny, poszukuje posadr i poleca się i a wie
czorki ^rrwutne za umiarkot anem r-ynagfu- 

zeniem, JOZtl Ząbik , Kraków, ,’ica J tli- 
cyantk 1. 5. 2

Antoni RoHureeicz
c. k. notaryus7 w Sanoku,

roszukuje zaraz, najpóźniej jednak o<l 
1 maja b. r., Kandydata zdolnego 
ae STbstj-racyi. Zgłoszenia listowne z po
daniem warunków. 1075 2 3

Młody pomocnik hsndlooiy
potrzebnym jest do H a n d lu  A n t o n ie g o  

ff m s s a  U- Kosz) w Krakowie.
Of°rty nieuwzglednione pozostaną bez od

powiedzi. 1382 2 3

OMa dy
z trzech dań z czarną kawą po cenie 90 hale
rzy na miejscu i do u-inOe wydaje dom pry
watny Szp-talna 22, II piętro. 1087 2 3

tona praf. ginra.
weźmie dwie panienki na stancję pod przj- 
stępneiri warunkami. Bliższa wiadomość: Wie- 
cz„.kowska, Filipa 3, Kraków, 1013 3 4

Leżnia
s.kół śrtJmcu przyjmie -.a stancję profesor 
dośw., m*eszkającj w pobl. szkół realnych i 
gimn. III. Pomoc naukowa w donu. „(Ipieka-1 
poste rest, Kraków, za okaz. kwitu. 1036 3 4

rflejscz do szycia
wypraw na wsi _ub w mieście porzukuje iste-

iigentna panna. Zna także k:awieczyznę. Adres: 
i. G. poste rettanU K ra k ów , tylko ’ a eka- 

zuiftiu kwitu in»er. „N. Reformy". 1017 3 3

Rupie M R
na jednego konia, w dobrym „tanie, lekki, ua 
resirach z dwoma siedzeniami i wygodnera 
wsiadani m. Wiadomość: dla właściciela real
ności Tółwsie Zwierzynieckie, ul. Kościuszki 
1. 45, p. Zwierzyniec. 1045 2 3

Jęznka nteiRteckicsą
uczy Niemka łaiwą metodą i w krótkim cza
sie. Warunki przystępne. Zgłoszenia przyjmnje 
się v< godz. 3 —6 po południu przy uL Z ie 
lo n e j l  6, II p., na puwo. 1049 2 3

Zarządczymi
mleczarni ręcznej, lat 29, z ukończonym kursem 
mleczarskim i i.iko.etnlą praktyką w tym sa 
woozie, posznkuje oa i  warca posady. Obejmie 
mleczarnię połączoną z gospodarstwem 300 po
ste restante Rozwauow nau banem. 930 7 8

Parcela budowlana
svraz z ogrodem w bardzo ładnem po- 
łośftnin, w Krakowie, do sprzedania.

Zgłoszenia listowne przyimuje Admi- 
uistracyt „N. Reformyu pod vDobry 
i n l e i - e s " .  117 3 3

Po w ozy
półkryte, używana, karetki, wózki reso
rowe 1 zwykłe, sanie, lanaa. tanio do 
nabycia w pracowni powozów Stan Sa- 
dowińskiego w Podgórzu, Kalwaryjska 
74. Również wykonuje reperacye wszel
kich pojazdów/ręcząc za sumienne i pun
ktualne wykonanie. Ceny umiarkowane.

936 5 5

w Bachewicach
dostarczają: masła deserowego paczka
5 kg. 14 kor. 60 h; jaj gwaramou anej 
świeżości paczka 5 kg (około 75 ja j)
6 kor. opłatnie. Adres: Bachowice, p. 
Zator. io55 2 5

M ł \  k l
śrutownik, fabryki Clayton Schuttle- 
worth, może być zastosowany do ka
żdego kieratu przy młockarni, do m ie
lenia zboża na r&zówke osypk ę tanio 
do sprzedania w -P r ą d n ik u  Ozo r\YOD vm  
N r 36. 1056 3 3

Potrzebny

E tfze& steb iorca
du kamieniołomów.

Zgłoszenie wraz z oferłą przyjmuje 
Okręgowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Kiakowie, Jabłonowskich 19.

Tenże urząd poieca pisarza gospodar 
skiego, mogącego pełnić także obowiązki 
dozorcy, administratora itp . 1057 2 a

luf W lat
słynie Humpolec 
jako sławne mia

sto
wyroiJito sufteoiiyci
Najlepsze sukna 
i modne maferye 

nolecaM tut. )WK
eksport sukien 

w Bnmpclc (Czecliy).

987 4 34

!'t rAKl śiHAŁ polem WAGMLARZŁi, liĘKAWIOZKI, szale jedwabne, wstążki, grzebienie ozdobne do fryzur, 
wstążeczki do kotyliona "^Łi PASKI modne, PERFUMY i pudry franc. i angiel. Anastazy FRONCZ Kraków, Fioryań&ka łj.
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§ iii V|i ym uuiu i j j i iu  pupi ut ui i j
przy n^jiuchliwszej ulicy zaraz do sprze
dania. Zgłoszenia pod „L . 1!1“  poste 
restante K ra k ó w . hot i 6

1 8 . 0 * 4 1  l i
potrzeba na I hipoteką realności w obrą
bie Krakowa na przystępny procent. 
Zgłoszenia listowne pod: W. A , Ł, po
ste restante 'S n k ó w ,  1105 l 3

U g r o tin ik
żonaty, bezdzietny, lat 48, udoskonalony 
we wszelkich gałęziach swego zawodu, 
mający z Łilkunastu lat b. dobre świa
dectwa, poszukuje posady od 1 marca 
b  r. Zgłoszednia pod: W K. 48 poste 
restante Szczakowa. i m  i  3

II l
iWai (onepiaDów, m  i harmonium.

poleca 121 27 0

najlepsze instiutnenid 
firm Krajnych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Ba- 
ser dorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

Kalosze na buciki 
fasonu amerykań
skiego. Kalosze 
rosyjskie i aner,

NOWOŚĆ 
BI - BA - BO

z a b a w k a .
Podeszw y i obcasy 

gumowe. f ^ & T t

Podeszwy wkładko
we do buciłtow fil
cowe, asbestowe. 
korkowe i słomko
we.

Sm arowidło do obu- 
n  i podeszwy 
ochronne.

Lakiery, pasty, kre
my do odświeżania 
bucików, i m  i o

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  P e r f u m s r y i ,  M y d e J  i  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  t o a l e t o w y c h
!

i Kegóżki szczotko
we, żelazne i ko- i 
kosowe.

C h odn ik i
kokosowe.

h  ze o sc ió łk iz L in o - ' 
ieum, ceratowe i 

^ japońskie.
Szczotki do wyciera

nia nóg do przed
pokoi.

Wielki w ybór wy
robów szczotkars.

Latarki s ta j en n e , ! 
ręczne i kieszonk.

Ochraniacze uszów 
od zimna i mrozów.

&  S p ó l l s m - 9  M x » a k ó w

j Patrony Schrader’a 
ikompoz. „Stella" 
do sporządzania 
najlepszych 'kie
rów stoiowych ró 
żnego gatunku. 

Upestre i Sudelia, 
ziółka do sporzą
dzania likierów 
VChartreuse“ i 
„Sudetia". 

j Wódkę fraacaską 
Braz&y’a i Molla. 

Artykuły chirurgi
czne i hygieniezae.

Papier klozetow y. \

Rynek główny £ 37. — Linia A.-B.
Termofory ogrzewa | 

cze ciała.

Lampki platynowe. | 
oraz aparaty Ozo- 
nateur i Longlife 
do od świeżanta po
wietrza w poko
jach.

Olej iHydrolin prze- j 
ciw Kurzowi w lo
kalach.

Spluwaczki patent, 
po 6 h sztuka.

polecają po cenach najtańszych: 
Nowość .,SiJo!“  do czyszczenia metali

j Farby olejno do uży
cie gotowe. 

Lakiery i Glazury 
do podłóg.

'ttasę francuską i 
i wuskową do za
puszczania podłóg 
i posadzek.

Farby em a 1j o w e 
Marża.

Fattingera suchary 
dla psów,

PER0L5N
środek zapobiegają-! 
cy przy zgniataniu j 
unoszeniu się kurzu. 
Idealny przy zamia-1 
t*aniu dywanów, któ- j 
re trzepać nie po

trzeba.

Dra razj  dzl mnie 
wysyłki pocztowe.

Zapalniczki „VULKAN“
z lontem.

„ T H E R I H O S «
aparat do przecho

wywania płynów.

Ł U C K  RM fl
wyszły z druku

w wydaniu łrzeciem, znacznie zwiększ&iiem. 
Ozdobione portrem autora 1 barwną okładką.

Cena kor. 3-— , z przesyłką kor. 3 20.

Do naoycia we wszystkich księgarniach. Skład główny: D. E. 
FRTEDLEIN, Kraków. sao 4 5

Jtei»fiiffiia » l prania i"19
skłtraającego się z 16 do 18 ubikacyj 
z przynależytościami, z oświetleniem ele- 
ktrycznem lub gazowem, na jeduem lab 
n? dwóch piętrach, poszukuje się do 
wynajęcia dla Zakładu naukowego, na 
dłuższy szereg lat Wiadomości udziela 
i zgłoszenia przyjmuje „Informator", 
ul Wiślna 1. 2. 1108 l  6

Oroge^zysfa (Pounauials)
30 lat, poszukuje w Galicyi miejsca w 
drogeryi, składzie kolunialuym lub jako 
wojażer. Zgłoszenia: Jewasiński, Dtsch 
Krawain, kr. Schlesien. 1103 i  b

P A L / i R N l / *  K H W V

poi '^ a c ju ic low o  
^  * hurtowni*
£jSSfij§P !fi lr.T5Wf wyuiiw * gafu**!

Kauąr palonej
1 H  ^  najnowsaym

J  * nflitepsijm  gp *  
sobem zb pomocą

9 j n p  i h h h *
rfftAriÓW ‘■8nacli

ąis*jih% najniższych.

M .  1 H W O R N I C K L
25 13 0

P a r n i a
lub miody człowiek biegle stenografujący i pi
szący na maszynie Remington lab Uudei wood, 
może zaraz objąć pojadę Oferty pisemne pod 
adresem S ilb  irr.tein & H o .zer, SpO*ka z 
ogran. nor ką. Kraków. ul. św, Gertrudy 7, I p. 
Z s’ oi zenia osobiste między godz. 3 a 6 po pu- 
ludniu pożądane. 1102 1 3

do kanapek w wielkim wyborze, 
kawior niesoiony —  poleca

L .  A K S M A H H

Kruków 253 8 0 FMiM 31.
Obok handlu pokoje do śniadań. 
Piwo pilzneńskie Marki B. B

P o w o z y  I w ó z k i
w pracowni powozów

J a n a  S z y n r s k l ^ g o
Kraków, Grzegórzki 31, \is-a-vis kliniki.
P rzy jm u je  także zamówienia na nowe 
powozy, wózki i sanki, oraz gruntowue 
odnowienia i reperacye tychże po ce

nach niskich. 360 12 o

I ,  I *

s k ie m  p re l, S ta n . J a w o r -  %  

e j o ,  odbywać się będą egza- *  
y  wstępne od 30 stycznia do 

5 lutego b. r. 850 5 6

Ritakńu;, A-msk 24
(naprzeciw Odwacłiu).

Dzwonki elektryczne urządza po do
mach prywatnych, hotelach, fabry
kach w miejscu i na prowincyi po 
umiarkowanych cenach, ręcząc za 

wykonanie roboty.
Na żądanie ilustrowane cenniki dar
mo. opłacone. 936 4 21

i > < i  fltiBif m m  ** *** & i t t  m u m &i

Ze względu na najlepsze w zimie drogi i nagromadzone, wielkie 
zapasy najlepszego materyału, najodpowiedniej jest teraz sprowadzić:

czerwoną, czarną lub glazurowaną, 

którą w tym czasie liczę też po wyjątkowo niskich cenach. 539 4 3

HęnryK<
i
{  Lwów, Plac Smolki 3. —  Wyłączna sprzedaż na Galicyę i Bukowinę.

5>

t ó e M e n ia
n a  g r a n i c y  z a c h o d n i e j  G a l i c j i  w  p r z e p i ę k n e j  g ó r s k i e j  

k ą p i e l o w  e j  111 i e j s c o w o ś c i

Wodal*ęxul£ify
wraz z sanatoryum i hotelem

z  r e s t a u r a c y t i ,  k a w i a r n i ą ,  s a l ą  t e a t r a l n ą  i  p a r k i e m .  

C a ł k o w i t e  u r z ą d z e n i e ,  m e b l e ,  p o ś c i e l ,  b i e l i z n a ,  n a 

k r y c i e ,  p o w o z y .  M i e j s c o w o ś ć  o  k i l k a  t y s i ą c a c h  m i e 

s z k a ń c ó w  d o t ą d  b e z  s t a ł e g o ’ l e k a r z a .

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ Z a M a i l  p r z y j m u j e

A d m i n i s t r a c j a  * N .  K e f o r m y . 765 5 ń

Tutki do papierosów
M 9 W

Rudolfa Heriicz
są pierwszej j&kaśd.

ii

o ile możności Ujeżdżonych (hucułów), 
poszukuje się do kupna. Zgłoszenia pod 
„M. S,“  poste rest Ołomuniec. noo

R a t t e d s t u r O .
5I(ody człowiek ze stopniem uniwersyteckim, 
na stanów tiku, ożeni się z młodą, wyksztal 
coną, bardzo ładną osobą, po3ag wymagany. 
Zgłos_-nia bez fotografii zostaną bez c Ipo n i- 
dzi. Za dyskrecyę ręczy się sło-rem f»t>nom. 
t.wrot fotografii odwrotną pocztą P o d o le c h i 
poste -estante K ra k ów , za okazaniem kwita 
iuseratowego. 1110 1 3

Dfffrw i  | * f l  Celem ochronienia się przed miśładowni- 
3 i l i l l U J l i  ctwami należy żądać przy zakapnie wy

raźnie fabrykatów Ruaolfa Herliczki w Krakowie.
734 8 10

K s ^ g a r n a a  r3.  t  j j ł e m r a  i  S p ó ł k i  w  j n . * * « k o - /a e
poleca

¥ i , ’ z © i m ń z d l z

i S^wnaik
dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów' Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i Kanady, ułatwić mający stawianie pierwszych kroków w kraju 
obcym i naukę języka angielskiego z podaniem wymowy i brzmienia każdego 
wyrazu angielskiego według metody fonetycznej, z dołączeniem niektórych uwag, 

rad i wskazówek, ułożył M oJe& ł M a ry a ń s k i. Wydanie drugie.

G a n a  K  3 *29 ,
I g n a b y c ia  w e  w s z y s tó in h  k s ię g a r n ia c h . 973 2 3

Adres Teł. Hawelka. Kraków b r  Telefon: 330

I

SM KARNAWAŁ!
poleca

A « ł k a .
ces. i król. dostawca dworów w Krakowie

Kawior uiesolony, Ryby morskie. Homary, Langusty, Krewetki, Ostryg ’1 
ustendzkie, Sigi, Łososie, Szczupaki, Karpie, Liny.

M a j o n e z y  i g a l a r e t y
z wszelkich ryb, Zwierzyna i ptactwo dzikie, Kapłony i Plllardy styryj
skie, Pasztet z dzicztziiy, Pasztet r>bny. lahfka i Gruszki tyrolskie, 
,.CalvrilIe francuskie", Winogrona świeże, Miód, Bakabe, Owoca kandy
zowana francuskie (Fruits assortis glaees), Stara nytnijwka, Smaczne

wina węgierskie. 761 5 7
Wysylkr asa firowiiaryę uskmerznia odwrotnie.

R c r e p B l y r y l
zakrosie ffim.nazva.lnvm (z wyintkicm łaciny 

i greki) udziela słuchacz III r. filoz. Adam 
Bolc^howski. Uniwersytet. lOfil 2 b

CuHitfni'1 na pwliicui
z powodn wyjazdu jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N.Reformf 
pod „ 9 3 ? " .  931 5 6

Studentów
od półrocza przyjmę jeszcze na staueyę 
przy ul. Długiej. Zgłoszenia przyjmate 
Adm. . N Reiormy“ pod 963. 963 6 o

bo uyiiti&ia zaraz
2  sk lep y  razrm lub osobna na cele prze
mysłowe lub biuro przy ul. Swoboda „ S i .a -  

e o tk a “ . 989 5 6

Prof. gimn.
jirzyjT.ie uczniów szkół średnich na stan- 
cyę. Retoryka 1, II p. lost 2 3

QfUlBflCZtH919i
że żadnych zobo- 

_ 5 wiązań wekslo
wych ani innych, zaciąganych przez pan
nę Jadwigę Skrzyńska, jako osobę nie
pełnoletnią i iHeuwłasnowolluoną, płacić 
nie będziemy.

V.” Krakowie, dnia :30 stycznia 1909.
Marya i Zofia Skrzyńskie 

1033 3 3 w imieniu rodzuiy.

Kamienica
2 piętrowa, z ogrodem, do sprzedania 
zaraz. Wiadomość: Karmelicka 34, II p., 
między 3— i  po południu, 9óp 4 6

Żaden patryotyczny dom polski nie powiuieu się uchylić od prenumero
wania miesięcznika

STRA
organu stowarzyszenia istniejącego pod tą nazwą, a mającego na celu obronę 
duchowych i matery.uuycli interesów narodu polskiego.

» t r a ż  P o l s k a  poświęcona jest wyłącznie sprawom narodowym. Budzi 
ducha, uświadamia narodowo, popiera przemysł krajowy, podaje spisy towarów 
pru.-diich 1 łatwych do bojkotowania, podnosi najwa/.nwjsze -sprawy społeczne, 
pracuje nad wykorzenieniem wad narodowych, strzeże, czystości jęząka (umie
szcza stałą rubrykę błędów językowych) przypomina wielkie rocznice narodowe.

S t r a ż  P o l s k a  stara się o dobór nrhkułów literackich- i feljetonów 
pisanych lekko, przystępnie przenikniętych zdrową myślą społeczną i na indową.

W  pierwszym roczniku S i r a ż  P o l s k a  umieszczała między iiniemi 
artykuły Mary? Konopnickiej, Henryka Sienkiewicza, lir. Stanisława Tarnow
skiego, Aleksandra Świętochowskiego,*A  E. Balickiego. Dra Leopolda Taro, 
źtdzistawa Dębickiego, Dra .Józefa Flacha. Wiktora Gomulickiego, Dra Tadeusza 
Grabowskiego, Dra Ka/.imiorza Lubeckiego, proi Michała Magiery, prof. Czesława 
Rieniążka, Dra 4. Ptaśnika, Dra K. J. Rozwadowskiego, Lucyana Rydla i t. d. 
To wspólpracownictwo ludzi różnych przekonań, między którymi są najwybi
tniejsi nasi pisarze, świadczy najlepiej, że S tra S  P o l s k a  nie jest pismem 
partypiem, lecz narodowem,

Redaktorem S t r a ż y  P o l s k i e j  jeąf K a z i m i e r z  B a r t o s z e w i c z .  
Prenunerata na rok U)0'» wynosi 3 korony (z przesjdką pocztowajh Adres, 

admmistracyi Kraków, F^ryauska 1.
(C złonkiem 'stow arzyszenia  Straż Polska może być każdy Polak. 

W kładka roczna członka Wy mysi 4 korony). 1013 fi 3

TK3 If Si tWE SCSCGLS i
O F  L A N G U .4 G E S ,

W szechśw iatow y instytut obcych języków
u la  p a n  I p a n ó w .

( i i ló w n y  Z a r z ą d :
P r o t .  K .  D . B r r l i t z ,  Autor Metody „Berlitz'', f  lievalier de la L ;gion d honnear; 
P i c r r r  B a u d m ,  deputowany, b. mm. U. P o S o iH je ,  (Jhevalier de la Legion 

Bter; d'honneur;
Bf. M o n j i r o f i t ,  literat E . W r llb o J S , C'hevalier de la Legion

dlionneur;
Paryt- _7| Ayeuue de 1'Opera, T7, Paryt,

355 filij we wszystkich znaczniejszych miastach Europy i Ameryki półn. 
w r n  S ]  C  - Paryż 1900' 2 złote i 2 srebrne medale: Zurych 1302: złoty medal- 

. Ljjig )9Q2: złoty medal; St. Louis 1904: Grand Prix; LiegelSOS: Grand Prix

K a u l s r s a .  o l s c y c t i
aat{i£lsh., iranc., uiem., w łosk., rosy jsk iego  i t. d.

POC1ĄTKI. KślNtfeaśBSaCYA. GRAMATYKA. LITEKATUBA. X08ESP. HAKEŁ.
przez nauczycieli odnośnych narodowofci z wyż.szem wykształceniem.

Od pierwszej chwili począwszy aż do końca nauki! uczący się rozmawia tylko w języku, 
którego nauczy.’ się pragnie. System tm  zastępuje pobyt za granicą. Lekcye zbiorowe 

i osobne od 8 rano do 10 wiecz. Zapisy w każdym czasie.

s; K r a k ó w ,  s iL  F ló r y a a is k a  2 5 - 5
i J Eekcye próbne i prospekty bezpłatnie. 638 3 0 . [
j i M % V V L W n  '  V V W V  y W tA W f c W W t W ł M . .

t ą  fle ra a t i % B rodów  «n  fn( |jawje)1 d|Wna z swej dołirocl I zapachu znaną prawdziwy

GB Hsrbaia z Brodów I
Z D ru kam i Literackiej vr' K rakow ie, ul. Jagi Tlońska 10 .

Od dawieii dawna z swe] doerocl I zapachu znani prawdziwa
Herbatą rosyjską

zbioru majowego, poleca h an del 10 100

A D A M O W I C Z A
w  Broóiaub na pograniczu roąyjskiem

1 iunt „Familijnej11 bardzo dobrej ............................... K 2'80
1 iiint „Melange de Moskuu14 w oryg. upak., najlepszej 5'— 
1 funt „Imperial-1 cesars^ej, w orjgina aem opakowania 7-— 
1 fon. „Okruchów,, z najlepszy ;Ł herbat kwiaiowycl 240 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘ /i kg. K l -6o i 2 20
Culion wołyński 1 kilo ..................................................... f 6*40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg......................... K 7-—

Kaseta srirs !!s!d&)̂ 3
prawdz., kompletna na 12 osób tau: > 
do sprzedania. B^enhel*! Szpitalna 9, 
(Yis-a-fil kościoła św. Wojciecha).

911 5 11

ł f i a c
n iclający się dla IłUMieiLiai-za lob innego 
przemysłow-ca. jest do wydzierżawienia przy 
ulicy Bakowick:ej 1. 9. Wiadomość tamże u 
Markiewicza 927 4 6

2 ? .  u j w i t g c i a
od lutego ii pokoje, kuchria, łazienka, 
Elektryka etc. Swoboda ,,Oset“ . 990 6 6

if ir s r
360 [7] sążui. z domem parterowym o 6 ubika
cjach, naTożnik dwócli ulic, ewentualnie d w ie  
p a rce li; b u d o w la n e  w najzdrowszej dzielni
cy Krakowa do sprzedani.i. Zgłoszenia: K. an- 
gelns. ul. iw, Marka 19. 527 9 10

uyi»my miód własnej pasieki 5 k g ,
1C 7T0. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K 10-50 rozsyła J. S .  Farba, 
P odh a jce  76. 504 14 20

liljWIiK! bbwUWam
deserowa, wyrób własny, poleca

A .  F I R R E C K I
Fabryka czekolady, Kraków, Floryaóoka 
2, hotel Drezdeński, Dłuąa 12. 807 110

PEtiSyOHAT
w Krakowie, ul. Studencka I. Z,

poleca dla osób przejezdnych pokuje z ca- 
łod/ieauem utrzymaniem lub same po
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dum. 

226 9 0

Przy I  SMti® i   .
siedem parcel budowlanych do południa 
położunycli, od la o  do 200 K za sążeń 
kwadratowy do sprzedania.

Wiadomość u właściciela, Podgórze, 
budynek Starostwa. Z wykluczeniem 
pośredników. " 959 2 3

Ł ó t f it y m a c y e
poLkiego szlachectwa ułatwia N. W . 
poste restante K ra n ów . 105 26 30

naturalne co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki 
lowych paczka li franko do każdej stacyi po
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct, 
J ó z e f  K o n s t a n t y  B a r n a ś ,  S z e p e s -  

b l a l i i .  Węgry. 758 11 20

do siewu i paszy mam do sprzedania 
z odstawą do każdej stacyi. Na żąda
nie przesyłam próbki i ofertę. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Administracja 
,.N. Reformy11 pud A , U. 1043 . 1043 2 5

Cez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim

„ A  K K O :* 0  £ O N I E«
pieśii, tance , i 
marsze. Na we
sela, na zabawy 
oKoticznoscio we 
wycieczki i t 0. 
bardzo polecenia 
godny. Instru
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło 
sów, 2 klapy ba 
sowe i kosztuje 

wraz ze sa m ou czk iem  L or . 2-50, 3 .rą b k i 
k o r . 7 '—. Eletofon z 10 klawiszam', 20 gło 
sami, 2 basami 4 U. Wysyłka za zaliczką lub 

po nadesłaniu pieniędzy przez 
ilANNSA &0N4ADA, Dom eksportor y instru
mentów muzycznych VI iłi  iixM i #15 (Ozeohy), 
Bogato ilusa. polski katalog główny z 3040 
odbitek za d saio, opłacony. 452 2 6

Rządca drukami L. K Górski


